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Nasz korespondent paryski nieraz już 
 Gówiendzał, jak rozkladowo _oddziaływa na 
„Powszechną Konfederację Pracy“ (Związek 
ęwiązków zawodowych) niepoczytalne komu- 
mistyczne warcholstwo. Po rozbiciu partji so- 
ćjalistycznej, komuniści dążą do rozbicia or 
ganizaoj; zawodowej, aby. walkę ekonomiczną 
proletarjatu francuskiego oddać na usługi Mo- 
glowy. Rozkładowa ta robota znaczne poczy* 
niła postępy — i niezmiernie osłabiła fran- 
cuską organizację zawodową, 

Szczerze to powiedział sekretarz general. 
„ny Konfederacji, Jouhaux, na posiedzeńiu 
Komitetu” Centralnego, które przed kilku 
dniami odbyło się w Paryżu. 

— Trzeba to powiedzieć otwarcie. =- mó- 
wił, składając sprawozdanie — że uniemożli- 
wia się nam si  aitacje  koatoderacyjną 
tam, gdzie należy. 

To de Ankan wadai i io i 
, gwałtów. Mniejszość, powołując się na wol- 
ność słowa, zabrania przedstawicielom orga. 
mizacj; korzy stać zo swego prawa. 

Jakaż siła, jaka potęga może wyjść ze 


- agromadzeń, które się zwołuje na to, aby ata-. 


/ kować wobec nich program Konfederacji i o- 
'pobiście — jej przedstawicieli? 

Jest to. jak widzimy, ta sama metoda, któ- 
rg komuniści stosują wszędzie. Nie nie wkła. 
- dają pracy, nie objawiają najmniejszego po- 
i realne zadania i za- . 
` gadnienia ruchu zawódowego zgoła ich nie obe | 
chodzą. Natomiast rujnują organizację wiecze | 
nymi atakami, hajpodlejszem; oszczerstwami, | 

rrrewohucyjnem krzykactwem, przyczem mniej- 
zuchwaje stara sh teroryzować więk- 
SZOŚĆ. 

Tow. francuscy zapóźno się spostrzegli, 
zapóźno przeciwstawili się tej zdradzieck:ej | 
robocie. To teź obecnie rak wżarł się już glę- 
boko w onganizm zawodowy — j trzeba zasto 
sować Środk, majenesgiczniejsze, alby organizm 
tęn ocalić. ; 

Komitet Centralny Konfederacji Pracy | 
80 gł. przeciwko 38. a więc znaczną większo- | 
ścią, przyjął uchwałę, w której stwierdza smu- 
. tme rezultaty „kampanji oszczerstw i rózłą. 
| mu", prowadzonej od szeregu miesięcy, wska- 
= muje, że organ zacja zawodowa stała się bez- 
_ silna z powodu tej wewnętrznej walki i że da- 
- lej w tych warunkach pracować nie podobna. | 
Dlatego zwołuje się Zjazd, który musi oczy- | 


- acgpliny. 
-Zjazd REC PeT ayé i zwołać 
go już w lipcu. . 


. Kryzys 


"> zajęte przez całą prasę pol- 
ską wobec treści i tonu mowy Lloyd George a, 

jest zdecydowane i najzupełniej zrozumiałe. 
Zrozumiałe również jest. oburzenie, jakie 


" wzbudza użycie przez premiera angielskiego 


_ zapalczywej, świadomie fałszywej. argumenta- 
cji, cyniczne powo anie się jegó na zasady 
_ sprawiedli wości i 
wanie się przez meža stanu potężngo mocarst- 
"wa bronią talszu nie jest rzeczą nową w dzi- 


nia, pońieważ mrzonką jest przypuszczać, że 
l 


szczerości. Jódnak pošilko- 


Zjazd ten będzie miał rozstrzygające zna- 
czenie dlą francuskiego ruchu zawodowego. 
Będzie to walna rozprawa. z komunistycznymi 
rozbijaczami — i nie ulega. wątpliwości, że 
„ dojść będzie musiało do stanowczego wi 


oni zaniechają swojej roboły i że możliwe jest 
współdziałanie z nimi ną jakimkolwiek grun- 


cie, - 4 
SE 


To, co się Miela m wo Francji, jet bardzo 
pouczające dla robotników wszystkich krajów. 
Komuniści we Francji wyzyskują starą trady- 
cję ruchu robotniczego, polegającą na bardzo 


daleko idącym. indywidualiźmie. Robotnik 
franouski odznacza się em żywym 1 rum 
chliwym, bujnym entem — dlatego 


w swoich "organizacjach: nie lubi pedantycznej 
„dyscypliny na wzór niemiecki, a 
przywódców. „usposobiony jest bardzo krytycz- 
nie. Wyzyskują to komuniści: wchodząc do 
organizacji zawodówej, żądają dla siebie zu- 
ia nieograniczonej „wolności“; a gdy (im 
| się wolność tę daje, natychm'ast zmieniają ją 


w naidzikszą swawolę..w rozpustę komuni- |. 
zakażających cały or 


styczntych „komórek, 
ganizm jadem moskiewskiej polityki. 


Zapatrzenie się ruchu zawodowego na 


| Mosltwę byłoby wpróst szaleństwem i śmier- 
cią. Co wspólnego może mieć europejski 


| Tuch zawodowy z Moslową, gdzie właściwie |” 


| żadnego ruchu zawodówego niema?! „Instytut 
| gospodarstwa społecznego" wydał świeżo po- 
| ucza jaca pracę tow. Zaremby o związkach za- 
EE a pod sowieckimi rządami. Obecne 
rosyjskie øwiązki zawodowe to przymusowe 
organizacje, obejmujące nietylko robotników, 
| lecz cały pęrsonel danej gałęzi przemysłu, i 
| spełniające zadania, wyznaczone :im przez 
| Rząd” «sowiecki, przedewszystkiem zachęcanie 


do pracy. Walki o polepszenie bytu prowa”. 


dzić im nie wolno. pod grozą „tajsurowszych 

| kar. Jakżeż więc związki zawodowe, prowa- 
| dzące walkę klasową, mogą iść pod komendę 
takich organizacji, które prócz nazwy nie z 
niem; nie mają wspólnego? | 


- Aleć przeciód bolszewikom 4 ich sią 
zgoła nie chodzi o ruch zawodowy, 0 
| wój i siłę, © jego właściwe zadania. Im chodzi 
| o to, aby w: ruchu zawodowym  europejsk.m 


mieć posłuszne: narzędzie - Kremlińskiej. poli: 
ścić atmosferę i „terz poszanowanie dy. | tyki. Dąża więe do rozbicia rzeczywistego 
| ruchu. zawodówego na rzecz sowieckich agen- 


| cji, robiących bunty i. ruchawki, SAY. to in- 
teresom Moskwy . odpowiada. lai ai 


Ententy. tsa : PR 


miotem szczególnego zaciekawienia. Tem, co 
wyróżnia całokształt zdarzenia z pośród innych 
podobaych i w pamięci jeszcze niestartych. i 
co godne jest specjalnego podkreślenia, 
efekt mowy ministra „angielskiego, miezwy kły 
w życiu śwista powojennego fakt głębokiego, 
istotnego zainberesowania, zaalarmowania ca- 
lego świata treścią! į politycznym znaczeniem 
mowy, Ocena aktu polityczaego, jakim jest 


> 


STENA 


względem f 


p9 in. Z :] 


a a: 


o jego rot ` 


| nicy na podstawie głosowania. 
podczas ostatniej konferencji w Londynie | 


jest 


ža zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. 
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Kasa czynna od 


mowa Lioyd Geónge'a, przez opinię światową, 


zależną jest bądź od charakteru i stopnia zain 
'teresowania „danego kraju w samej sprawie 
Śląska (w pierwszym rzędzie Polska i Niemcy) 

bądź od stosunku dó osoby p. Lloyd Geonge'a 
(opinia angielska), bądź wreszcie od stosunku 
danego kraju, czy. odłamu do zasadniczych li- 
nji światowego rozwoju politycznego. I głów- 
nym wlaśnie przedmiotem powszechnego pod: 
nieóenia na tle lnwestji Śląskiej i mowy premje- 


"dząkć "m ogólną 


| 

Gdy Polacy, hib i kai yk beepoźred- 
nio związani z przebiegiem i rozwiązaniem 
kwestji śląskiej, widzieć na pierwszym planie 
musza Śląsk z ogarmniającym go powstaniem, z 
oczekiwanym rerdykiem Rady Ambasado- 
rów — międzynarodowa myśl polityczna staja 
wobec zagadnienia bardziej zasadniczego i 
szerszego — wobec ki Ententy i całego 
wojęnnego ukształtowania oplitycznego świata. 
Śląsk jest PA a d rzutu tw „bem zjawi- 
sku, negatywem, bo uwidacznia istotę: 


zarysowanie się |, powojennej 
nei or P 
Ple; na i 


stańczy nabotniczej, 
rza dyplomatyczna, Halt stąd wynikła, są to 
fakty o znaczeniu historycznem nie tylko pora 
swą doniosłą indywidualna treść, lec jako 
zjawiska graniczne pewnego LA się 
okresu. 


t 


Uwydainiaja one to. co dotąd istniało w 
stanie utajonym — początek roakładu Enten- 
ty, znamionują : gw ta Ain T dokony- 
wiijaca się w politycznym układzie sił. 

` W uwypukleniu przez chwilę obecną roz 


l wojennego. 


| wujących ją sprzecznych poaa maskę - 
EP 


11 do 2. Rachunki płatne w środy. 


_ s 
kladu Ententy, oraz sprzeczności wewnętrz= 
nych, które toczą organizm wiata kapitali- 
stycznego, wziętego jako całość, wpatrywać 

| właśnie należy pozytywną stronę przeżywa: 
nych obetnie zdarzeń. Zdarzenia te i poszcze- . 
gólnę ich epizody, jak mowa Lloyd Georgeia 
zamykają w sposób dobitny okres niedomó" 
-wień i sztucznej frazeologii, jaki zapanował w. ` 
polityce światowej od chwili przerwania dzia- 
| łań na teatrze wojny. Odsłaniają one, przez ta 
samo, istotne, niespokojne oblicze świata po- 


` iPrzyczyniają. się zatem znakomicie do zro- ; 
zumienia momentu historycznego, do postawie- 
Inia „djagnozy”. Lloyd George wystąpieniem | 
swłojem ułatwi? orjentowanie się w ogólnej sy”. 
, tuacji światowej, wywołał różniczkowanie się 
opinji politycznej państw. i „odsłonił niebacz- 
nie starannie przesłanianą dymem frazeologji. 
humanitarnej, trywialną, pomiętą od podmimo” - 


I jeszcze jednym pozytywnym m 6 
mowy j — dla Polski ólnie donio- 
słym—jest to, że przegrupowanie a AZ. 

dokonywa ' się wokół Polski, 
i Polska staje się widomym makiem rozwija» 
jącego się międzynarodowego zagadnienia. 
Traktowana dotąd jak wstępująca w świat oso- 
ba, „en famillo“, otaczana niekiedy komple ` 
mentami, mającemi zastąpić powagę wzajem 
nych obustronnygi zobowiąząń — dzięki p, 
Lloyd George'owi i jego pelnej jadu mowie— 
nabiera znaczenia jednostki równorzędnej, stæ. 
je się czynnikiem—<ila jednych niedogodnym, 
tembardziej dla. innych potrzebnym — a- ma 
równouprawnionym, > 

J.a. N. 


Sprawa Górnego Sląska z. A ta etaa 
-w angielskiej Jzbie Gmin, > 


„Poniżej podajemy w obezernem stresz- 
czeniu przemówienia członków angielskiej Iz- 
by Gmin na posiedzeniu w dn. 18 b. m. w 
sprawie Górnego Śląska. ` Poprzedzają one 


słynną mowę Lloyd George'a i dorównywują ` 


jej zupełnie w bezczelności i rozmyśluem fal- 
szowániu faktów. 

Pułk. S. Hoare. Przypuszczam, że ożłon- 
kowie tej Izby są dostatecznie Ponformowani 
o zasadniczych faktach, tyczących się obecne- 
go sporu w sprawie Górnego Śląska. stę 
posłowie pamiętają, że aty Śląsk j 
ważniejszym (1) w 
teren w Środkowej sag Jest to teren a 
ludności mieszanej i dłatógo właśnie, o ile pa 
miętam, przedewszystk'em dzięki staraniom 
naszego prezydeńia ministrów na konferencji 


„pokojowej — postanowiono ` określić przy- 


szłość tego kraju na podstawie plebiscytu. | 

Głosowanie odbyło się w Końcu lutego i 
y tej chwili komisja międzysojusznicza posa 
owala się w Opolu, w celu wyznaczenia gra- 
O ile wid; 


zwrócono się do kom'sji międzysojuszniczej z 
o bezzwłoczne ogłoszenie decyzji. 


Naturalną jest rzeczą, że gdyby komisja 


mogła decyzję swoją ogłosić rej w czasie 


rozpraw, ułatwiłoby to rozwiązanie se pee. 
blemu. odeń ale dooyzje nie byla 
wówczas gotowa... 

"Tymczasem, na początku maja, Kosai. 
dobrte znany polski nacjonalista, wykonał za- 
mach stanu (1); zajmując wlaściwie. cały (?) 
Górny: Śląsk. Jeśli ktokolwiek uważnie za- 
stattowi się nad szczegółami tego, dojdzie nie- 
wątpliwie «do wniosku, że ów -zamach stanu 
niebył wynikiem nagłego odruchu, ale że 
przygotowano go starannie <w ciągu kilku mie- 
sięcy. Dowodem e są iby — nie 


wątpliwie inspirowane artykuły, jakie się u- ` 
kazały w skrajnie nacjonalistycznej części pol-. 
skiej prasy, które gloszą, co jest zupełnie mie- 
ścisłe. iż komisia m ędzyaliancka już arma 
ła decyzję, przeciwna polskim żądaniom i 

przeznacza Polsce tylko dwa małe powiaty, 
pozostałą część Górnego Śląska oddając Niem- 
com.: Jest to szczególnie znamienne, że iwia- 
dómość tę specjalnie podchwyciła prasa Kor: 
łantego (1). . Po rę e, świadczy o tem rów=- 
nież fakt, iż powstańcy zajęli, najwidoczniej | 


| po dokladnem przygotowaniu, ra gió 


wne okręg' przemysłowe i odrazu. ogłosili 
strajk powszechny. Po trzecie, zajęli oni tz. 
limję Korfantego, czyli linię Odry, a więc wia- 


ściwię — cały Góry. Śląsk (1), a potem za- 
częli umacniać swe pozycie. Następnie zni 
szczyl, najwidoczniej w celach strategicznych; 
mosty na Odrze i pewną ilość mostów kole- 


w ggu ostatnich kifkn dni wykazali, że są 


‘daju amunicji. 

Wobec tego p” == zapytać próz. mi- 
nistrów, czy przedstawiciele aljantów w Opo- 
łu byli poinformowani o tych wszystkich przy- 
gotowaniach, a jeśli tak — to czy donieśli o. 
mich swoim rządom? Obecnie. o ile wiem, a- 
łjanci, posiadają ż jakie 10 tysięcy żolmierzy ` 
na Górnym Śląsku, ale nawet mając wojsko, 
tanki i karabiny maszynowe, mie są w stanie 
sprostać „Korfantemu i jego powstańcom. 

Pozwalam sobię prez. ministrów, 
czy prawdą jest, że gen. Le Rond. wódzmaczel- 
ny wojsk aljanekich, zawarł zawieszenie bro- - 
ni z Korfantym na podstawe uznania „status 
quo“, innemi słowy. że zostawił Korfantogo w 
posiadaniu spornego terenu, właściwie całe A 

go (1) Górnego Śląską? t 


Mam nadzieję, że prez. ministrów jest w 


jowych, łączących Śląsk z Niemcami. Wreszcie < | 
w posiadaniu wielkich ilości wszelkiego ro- 


Ai aiva mnie — że — bez Iwględn qiii 
sytuację na terenie plebiscytowym, — aljanci 
pod żadnym: pozorem uie pozwolą na powtór 
rzenie tego, CO zrobił d'Annunzio z Rjeką, a 
Żeligowski z Wilnem i że będzie malegał na 
wre przepisów traktatu 00 do litery. i 


Pe chcę, aby mnie źle zrozumiano. Za 
wsze sympatyzowałemi z narodowemi żądania» 
mi Polaków i uważałem wyzwolenie Polski za 
jeden z pięknych rezultatów. wojny. Zda- 
ję sobie sprawę z tego, że rząd polski wyparł 
się jakiegokolwiek związku z Korłantym i po- 
wstańcami. Przyznaję również, że rządowi pol- 
skřemü — tak, jak większości rządom w środ- 
kowej Europie — trudno jest narzucać swoją 
wolę ludności, tem niemniej jednak, byłbym 
szczęśliwy, gdyby Rza Polsk; : nietylko slo- 
wem, lecz czynem wykazał, że absolutnie po- 
tępia postępowanie Korfantego i że gotów 
jest- udzielić aljantom wszelkiej możliwej po”. 
„miocy w wykonywaniu paragratów Traktatu. 

- Chcialbym; aby aljanci zwrócili się do polskie- 
go rządu o podjęcie natychmiastowych kro- 
ków w celu zamknięcia granicy, to jest o pomoc 

. sprzymierzeńcom .w_. zaprowadzeniu.. blokady 
| (11) przeciwko Korfantemu i jego wojskom. 

2 Jeżeli rząd polski to uczyni, nie będzie żad- 

nych watpliwości co do jego szczerości. 
Następnie mówca występuje przecwko sta- 
=! nowisku tych Francuzów, którzy nie patrzę nie 

f -chętrie na „okupację ego Śląska przez 
Korfantego“ „. „twierdząc, oki Francuz, 

i domagając się ścisłego wykonania trak- 

tatu wersalskiego odnośnie do sprawy odszko- 
dowań, pozwala, aby był on lekceważody, o ile 
chodzi o Górny Sids = = czyni wielką krzywdę 
swemu krajowi i utrudnia coraz bardziej po- 
wstanie przymierza obronnego między, Angliją 
i Francją SA 

"Porucznik Kenworthy (Partja Pracy) twier- 
dzi, że problem górnośląski należy traktować 
łącznie z ogólną sytuacją węglową w całej Eu- 

pie, a więc pośrednio — z problemem straj- 

| górników w Angi. 

"Należy się zastanowić, - jakie stanowisko 


-` zajęliby nasi przyjaciele francuscy, członkowie" 


tej Izby, opinia publiczna, a przedewszystkiem 

- wielkie dzienniki, w razie, gdyby głosowanie 
wykazało przytłaczająca większość polską, a 
Niemcy, nie czełkając na decyzję międzyaljane- 

kieł komisji plebiscytowej i Rady Najwyższej, 
wywołali powstanie, w celu przeciwdziałania 
wykonaniu traktatu? Obecnie dzieje się wręcz 

X odmiennie, Obecnie na Górnym tasku znie- 
R waża się i więzi angielskich oficerów, Dzielni 


żołnierze włoscy zostali zabici.. Przez granicę 


polską: i anadh 55. się bez przerwy amunicję, wo- 

||| zy. motorowe, broń i rekrutów, imundurowa- 
x nych żołnierzy (1). Przyznają to dzienniki an- 
gielskie, których nie można posądzać o sta-, 
R nowisko przychylne Niemcom.. 

- ./. Nie darzę miłościa traktatu wersalskiego, 
Zawsze twierdzitem, że jest on niemożliwy da 
< mjzeczywistnienia i musi uledz zmiśnie, a o- 
statnie wypadki stwierdziły, żę miałem rację, 
alẹ. chcę, żeby zmieniony on został na podsta- 
wie rokowań, umowy, rozsadku, a nie. za: po- 
i mocą użycia siły, co prowadzić musi do > 
Z nE m Bey anarchji, 


$ -Nastepnie mówca przypomina słowa Lloyd 


'George'a, wygłoszone w. dn. 21 lipca "1920 r. | 


3 ży w związku ż debatą w sprawie wysokości od- 
SA szkodowań, jakie Niemcy mają zapłacić, amia- 
|. „mowicie, iż określenie dokładnej sumy zależne 


będzie od decyzji w sprawie Górnogo Śląska. 
Mówca zaznacza, że chodzi mu w. tym wypad- 


> nikt nie może postawić zarzutu, iż 
~ ~ “wiek przeszkody czynione były głosujący Pó. 
R lakom.; (?1).. W. rezultacie tylko , powiaty: 
60 pszczyński i rybnicki i część pówiatu tarnow- 
= — skiego opowiedziały się za Polską (11). ` 

iR: ‘Oddanie: Polsce całego  Góinego 
w rachubę. Podziął Górnego Śląska 
|. lbyszgodny z zasadą samostanowienia, lecz o 
Sž zmaczalby jednocześnie fatalny podział całości 
ekonomicznej Śląska. 


niemieccy —. ną „drugiej. Sytuacja — o. ile 
chodzi © niemieckich ji 


byłaby ciężką z pun! si nab Suami: 


saliwo zamieszanie. 


__ Gdy w listopadzie r. 1918 wraz z frontem 
gł Pólko. rozsypał się w gruźży cały gmach 
zyk Niemiec, nie było człowieka, któ- 

AE wiedział, że istotną przyczyną klęski 

2 to, co wówczas mieli przed oczyma wszy- 
AE Żołnierze powrącający z frontu, to jest, że 
SUR irit aparat rozpadł się wskutek długo- 
i letniego „przecjążenia i zniszczenia, ponieważ 

nie można było przeprowadzić w nim repara- 

cji, ponieważ zabrakło wszelkich środków re- 
konstrukcyjnych. 


"ko tylko o dobro Anglji. Plebiscyt się odbył i 


|. byłoby hiesprawiediiwe i die może być bomio ' 
ER: wyżej przytoczonych wyników: plebiscytu był- 


Niemieccy technicy o- 
świadczyli, że nie zgodzą się pracować z: Po» 
lakami, natomiast. Francuzi mówią, że mogliby - 
„dostarczyć potrzebnych techników, 'wytworzy” 
łąby się więc taka sytuacja, że trancuscy tech- - 
nicy pracowaliby na jednej polowie kopalni, a 


polskich robotników — | 
nego ; wytworzyłyby się niepalnej: strar 


"f saait ó zdradzieckim otosie. 


Na wiosnę roku 1919 wypowiedziano po 


porotnie: boosi? 21 maja 1924 r. 
premem ZEE APTEK RMA ae 


ED porhrezrką 


zapewniony węgiel. 
szcze trzecie rozwi: e e a, © 
| aby eały Górny Śląsk" wógiał 


przyłączony 
Niemiec (!!1). Gdyby większość opowiedziała 
się za Polską, tak — jak opowiedziała się za 
Niemcami, niewątpliwie cały Górny Śląsk z0- 
stałby oddany Polsce. To nie przeczy para- 
grafom Traktatu, a zresztą, Śląsk nie należał 
-od lat 600 i niema ona więcej 


rezultacie wywoła to 
pieczeństwo: z piot przemyslowe 


pozwolimy na żadne głupstwa. 


stateczną energię w stosunku do Rządu Mo- | 


sposób 
śli Polacy nie usłuchają głosów rozsądku, 
wien jestem, że dojdziemy w tej sprawie do 
porozumienia z aljantami. Ostatecznie, to jest 
terytorjum niemieckie (111). Uważam, że Niem- 
cy powinni zostać upoważnieni do usunięcia 
stamtąd Polaków (!!1), o ile Polacy nie stu- 
chaja głosu rozsądku. Powinniśmy zająć w.tej 
sprawie zupełnie zdecydowane stanowisko W 
stosunku do Polaków i Francizów, w prze- 
ciwnym razie doprowadzicie Niemcy do zupeł- 
nej ruiny. ekonomicznej, powstanie nowa wiel- 
ka Austrja, co skończy się bankructwem Fran- 
cji i Anglii. 

Dodajemy, że Kenworthy nieraz już uja- 
wiał wrogi stosunek do Polski, a natomiast . 
sympatję dla Niemiec i Rosji sowieckiej. . 


Maligna. 

Leżę. Pościel niby -z płomienia 
Parzy dotknięciem. Czerwona 
Kołdra się pali. Ktoś zmienia 
Na: głowie mej pęcherz z lodem. 
Myśli: się enja Dle NOA. apapo dea». i 
Gonitwa j Ę > 
Rwa się RA NA FIRR: EPS 
(W oczach czerwono i ciemno. 

Gorąco, gorąco, gorąto! 
Płomień coraz jo więcej 
Coraz, goręcej! 
Ktoś się pochylń nademną, - 
„Twarz jakaś znaną — nieznana? 
Znięnawidzona, czy. ukochana? 
Pamięć napróżno się, sili 
Przypomnieć sobie — kto ona? 
Wir myśli, Ksi ciosów. 


Po chwili - 

Fala krwi czerwóra 

Zalewa oczy. Z za skroni 

Powoli się wytoczyła 

Olbrzymia, ciężka bryła... 

Leci gdzieś,pędzi, goni, 

Rośnie!.. _ Przeklęta bryta) - 

Demonów jakichś igraszkał 

Potworna, ciemna, masywna, 

Mózg tłoczy, miażdży gałki oczne 

Pomieścić nie może jej czaszka, 
Rozeadza skronie... Rowy. pękają na ciemieniu! 
Boże! -Co:ja pocznę!%, l 
W. blędnem przerażeniu 
Hayn się w kąt łóżka 

IW. najciaśniejszy róg 

I drżę. 

| IWwierciłbym się w mięs 


GZ w niektórych pismach Ai) pudłwtkóc: 


pógoroh ia Ludeñdorta 
stanęła na 


sej kiwa opuszczenie walczących na fron- 
cie wojsk przez własną ojczyznę. W związku z 
tem użyto po raz pierwszy wyraza o „pchnięciu 
sztyletem“, jakie kraj ojczysty zdradziedko za- 
dał z tyłu "armji w chwili decydujących bojów. 

Sukurs orzyszedł bardzo pia za strony 
miarodajnej. . 


| ideę 6 kaifo: 
| cji listopadowej. Na zebraniach bogoojczyźnia- 


dewan się wlec z 


"mózgu Ar e mych. Ogólna, liczba armat, armji niemieckiej 


| ten, kto zna statystykę 


* * = 


Nr. 182. 


= A- Hindenburg i RAN wezwani 
przed komisję == ustanowiodą przez 
weimarską konstytuantę, odparli zarzuty prze- 
ciw twierdzeniu o strategicznem przegraniu 
wojny, twierdząc, że rozdźwięk zy armią 
a krajem stał się przyczyną | 
„Dzięki dosadnym zarzutom przeciwko kra- 
jowi, zyskali stronnicy poglądu» że dalsze pro- 
wadzenie wojny dałaby mimo wszystko lepsze 
wyniki, argument co prawda istotny 
i pochodzący ze stron mocno zainteresowa* 
eh majacy jednak za sobą poważne autory- 


do Calais (MI). Z an= | tety. 


Pogląd ten potem nieraz był cytowany w 
wewnętrznych walkach pa: 

Z zajadłością, rosnącą z dnia na dzień 
wpaja się obecnie w naród niemiecki urojoną 
wym cżymie niemieckiej rewolu- 


nych, w „patrjotycznych" protęstach i aaa 
łach mnożą się bez przerwy „argumenty“ 


-skrytobójczem zasztyletowaniu armji tronto 


wej. 

Jedni powołują się na fakt, że uczestni- 
cy pewnej grupy wajczącej dnia 8 września 
1918 na froncie witali przybywających im na 
pomoc żomierzy z oddziałów zapasowych _0- 


„krzykami iseki, inni przytaczają wy”. 


nurzenia .socj demokraty Vatera z Mag- 
deburga, . który: komo miał się publicznie 
chwalić, iż osobiście prowadził propagandę na 
froncie; inni znowu wskazują na żydów; de 
częściej ikat stronnicy idei „sztyletu“ cytu- 

ja urywki z broszury niezawisłego socjalisty 
Bartha p. tyt. „Z warsztatu rewolucji". 

Nie chcą oni nie wiedzieć o tem, że zała- 
manie się frontu zachodniego posiadało inne, 
głębsze przyczyny, że kryzys wojsk niemiec- 
kich w czasie bojów listopadowych 1918 do ta-. 
kiego stopnia dojrzał, iż dalsza walka była 
niemożliwą i, że odwroinie rewolucja raczej 
uratowała armję od ostatecznego jawnego 
ciosu w piers, od kompletnej klęski militar- 
nej z Bes strasznemi następstwami. 

Nie propaganda na tyłach pozbawiła woj- 
ska odisiojoie odwagi bojowej, tak samo 
nie obietnice nieprzyjaciół skłoniły ich 
do zaprzestania. dalszej walki, ' Żołnierz nie 
miecki złożył broń, bo dhiżej walczyć nie był 
w stanie. gdyż był tylko człowiekiem. 

Ci ludzie, którzy 4% roku wytrwali w H- 

nji o gedis 1. łodzie i zy bydło te reż 

nej rzeźni do drugiej, za- 
prawdę nie czuli się napadniętymi zdradziec- 


ko z tyłu. Ich dręczyło jedno pragnienie, je- 


dma jedyna tęsknota do wypoczynku i pokoju. 


A Nie m. yoya tych, którzy. maska, co dla. 


rzające się okresy: walk huraganowych muszą 
doprowadzić „do: wyczerpania sił, ; nerwów 
każdego żołnierza. 

Nieznajomość psychiki zwykłego człowie- 
ka, nadużywanie praw ze strony przełożonych, 
arogancja oficerów zapasowych z lat 1916—18, 


owej pr AE 0 gg W ea ok 


ławach szkolnych, zarozumiałość: owych; ov 
siemnastoletnich i dwudziestoletnich - chłop- 
ców, zaledwie awansowanych na oficerów, o- 
wych niedokształconych studentów, semina- 
rzystów, początkującye urzędników ban- 
kowych, zachcianki "panowania i rządze- 
nia tych młokosów;  pozatem z dnia na 
dzień pogarszające się zabpatrywanie. ciagły 
i coraz ostrzejszy i dotkliwszy brak. niezbęd- 


"nych materjałów,, bezustanny . ubytek „armat, 


karabinów , maszynowych, i amumieji, coraz 


rzadsze tirlopy, topnienie wielkich grup bojo- 
wych do drobnych oddziałów, coraz słabszy - 


napływ uzupołniającego materjału ludzkiego, 


ciągłe: rzueanie do: boju. tych. samych dywizji, . 


natarczywy i. nięustanny napór nieprzyjaciela, 
wzmacniającego się Z dnia na dzień świeżemi 
rezerwami, tanki i wzloty bojowe ` totników 
nieprzyjaciełskich — wszystko to razem pote- 
gówało m żołnierzu na froncie tęsknotę do 


e pokoju: i wolności, do życia domowego, -ciszy 


j„. Z czasem. 
nawet, naj: 


E dzieaiejszyh pauni sza anji. 


Musiało się to sta tem prędzej, m Wy: 


| raźniej występowała chigit p Prady 
"| rządzących ster: politycznych, „w im ciemniej. 
| szych barwach rysował - się strudzonemu żoł- 


w okopach otaczający go horyzont. 

n Pamiętne są gwałtowne natarcia niemiec- 
kię latem: 1918. Po. zózię lęgów „przygoto wa: 
ny, rozpaczą? 21 Hip- 


| cz atale na Majo pzd 7 Marszałek Foch 


zdołał jednak wyrwać iniejaływę z rąk nie- 


APE 0 EO E 


he Tę D TE PIER rapie 
erz AEG emoy są śmier-. 
| helile baiah na linję Mozy, w 


> mer rwie trzy się je „ag dodą ania 
| Hezbę 360.000 jeńców, ABE hi przez wojska j 


cięte boje. 


valicyjne w prz 8% miesiąca walk (l- 
pieo—październik). nie licząc zabitych i ran- 


przeciągu tego czasu do 6500. Tylko 
a, statystykę 
materjału ludzkiego i msttwego, jakim roz- 

porządzały państwa wojujące, može pojąć roz 
miar tych strat. 

Sytuację ówczesną Sd$rz tajne prawo- 
zdanie, pochodzące z gabinetu wojskowego b. 
cesarza Wilhelma. 

Sprawozdanie to wyłuszcza jasno i wyraź- 
nie przyczynę AREK: się frontu zachodnie- 


spadła w 


Berlinie yar + p itak memorjał, w 


20, przyznaje, że nastąpiło ono A - 
wskutek militarnej przewagi wroga i fizyczne- 
go wyczerpanią „zużytych żołnierzy niemięc- 


"kich. 


1 jeszcze dwa inne dokumenty warto 


i przytoczy E. 


Poczynając od dnia 29 września 1918 Lu- 
dendort naglił do natychmiastowego zawśrcia 
zawieszenia broni. Ówczesny kamclerz Rze- 
szy, książę Max Badeński, uświadamiał sob:e 
dókładnie skutki, jakie przy ówczesnej sytua* 7 
cji przyniesie Niemcom prośba o pokój. Wo- 
bec tego wręczył on, bawiącemu wówczas w. 
| którym 
zestawione były ępujące erel wraz S 
prośbą o z e g na nie odpowiedzi: 

8 października 1918 r. 

Zanim peihs i do pożądanej przez Naczel- 
ne Dowództwo Armii akcji pokojowej, mam zasz- 
czyt prosió W. Ekscelencję o określenie swego sta- , 
nowiska co do następujących pytań: s 

1) jak dlągo jeszcze armja potrafi utrzymać 
nieprzyjaciela «po za granicą niemiecka: 2) Czy Na- 
czelme Dowództwo musi oczekiwać: klęski militar- 
nej i w najgorszym wypadku w jakim czasie. Czy 
klęska’ militarna na froncie będzie oznaczała koniee 


"wojskowej siły odpornej. 3) Czy położenia wojsko- 


we jest talk krytyczne, że musi być natychmiast roz. 
poczętą alkcja celem zawieszenia broni i uzyskania 
pokoju, 4) Na wypadek gdyby odpowiedź na pytanie 
8-cie była potakująca, czy Nacz, Dow, zdaje sobie 
sprawę, że rozpoczęcia rok: 
naciskiem konieczności militarnych może dopro- 
i niemieckte- 
go terytorjam, mianowicie i Lotaryngii i | 
czysto «polskiego obwodu prowincji dkośaich. 5) 
Czy Naczelne Dowództwo zgadza się na, wysłanie 
załączonego tekstu noty. 
(Tego samego dnia nadeszła odpowiedź 


r 


8 


feldmarszałka. Brzmiała ona jak następuje: ż 


Berlin, 8 października 1918 r. 

Naczelne Dowództwo pozostaje przy śwem 29 
września b. T. postawionem żądaniu natychmiasto- 
wego. przedłożenia nieprzyjacielowi propozycji po- 
kojowej, Na skutek załamania się frontu macedoń- 
skiego i wynikającego z tego osłabienia naszych rè- 
zerw ma zachodzie, oraz z powodu niemożliwości 
uzupełnienia dotkliwych strat, poniesionych w ©- 
sfatnich walkách, niema według ludzkich. obliczeń 
żadnej nadziei, abyśmy na nióprzyjacielu pokój wy- 
musié mogli. Nieprzyjaciel ze swej strony wprowa- 
dza do boja stale coraz to nowe, świeże rezerwy. 
Armja niemiecka stoi jeszcze silnie zespolona i zwy- ~ 
cięsko odpiera wszystkie ataki. Ale położenie 
zaostrza się ż dnia na dzień i może zniusić Naczel- 
ne Dowództwo do: ciężkich i ważnych decyzji. W _ 
tych warunkach jest koniecznością przerwanie wal- 
ki, aby oszczędzić marodowi piemieckiemu i jego 


„bezpożytecznych ofiar. 
~ Każdy dzień opóźnienia kosztuje życie tysięcy 
mężnych żołnierzy. =“ 


* 
= 
Twierdzenie o zdradzie wojska przez wła: 
sny. kraj jęst nieodzowną częścią składową ca* 
łej %onstrukcji myślowej wracającej do sił pra- 
wicy społeczeństwa. Twierdzenie, że Niemcy 
w listopadzie 1018 roku były w przededniu 
zwycięstwa, które jednak została: zniweczone 
przez: rewolucję, koła reakcyjne kolportują , 
gorliwie w celu uczynienia wyłomu w dzisiej- 
szej republikańskiej formie rządu Niemiec. 
zed rok ok 


mieckięm”, czyli Boy ger 


padł się w gruzy =- monarchi- 
styozny} isni egri ter 
j mili interesów przywrócić nowa 


siły. zewnętrzne spowodowały klęskę, że przy- 
szła dha jako rezultat zbuntowania „się kraju 
przeciwko panującej władzy, która jednocześ- 
nie była naczelnem dowództwem armji, Bunt 
przeciwko temu czynnikowi, był zarazem bun- 
tem przeciwiko własnej armji i t ¢& 


go dk zmartwychwstania dawnych potęg 
2 iot Wacław Schmidt. > 


Tow, . r", 
o stosunkach angielskich 


Gdy podzóćnik przyleżóża do, Anglii, tego kra- 
jo foot*ballów i tennisów, wydaje mu się-napozór, 


1 


R EL 


7 


" blemem 


Nr. 189 


reja jedni drugich, wiedząc — id w chwili, gdy 
e Fongin tu tomi dro | 


poszczególnych zawodów cechuje to samo, 0 sba- 
mowi wogóle rya zasadniczy stosunku człowieka do 
adowieka w Anglji i co wpływa na to, że społeczeń- 
stwo angielskie naogół nie odnosi się wrogo- do 
strajku, a więc uznanie praw i wolności współoby- 
watela niechęć do wtrącania się „w mieswoje rze- 

czy”, 
O ile z jednej strony — jest to cecha ogromnie 
właściwa tudziom 1 narodom prawdziwie 
wolnym, o tyle — z drugiej stromy, prowadzi ona 
w spoleczeństwie angielskiem do apolityczmości, 
e nawet obojęiności w stosunku do zagadnień spo- 
łecznych. Dia przeciętnego Anglika, o ile nie jest 
oo z zawodu „politykiem“, istnieje tylko jego 
„business”, footbal, tenis i inne rodzaje sportu, | 
do których należy również troska o pośmiertne 
zbawienie duszy. Sprawy robotnicze Anglik pozo- 
stawia robotnikom, tek, jak politykę zostawia swo- 

gone 

W sposób trafny  doweipny scharakteryzował 


zajmuje dzisiaj wszystkie 
umysły światła. Lloyd George jest wedlug tow. 
Diamanda, tybowym „foot-baliistą* w polityce i 
tego przedewszystkiem wymagają od niego jego 
rodacy. Póki potrafi być w grze swojej sprytnym 
i zręcznym — bez względu na to na jakich opiera 
się fałszerstwach — Anglicy są z niego zadowoleni 
i uważają -że mma się ma interesie. 

| "Polityką Anglji, tak, jäk polityką każdego bur- 
żuazyjnego rządu. kierują wyłącznie interesy go- 
gpodarcze danego Kraju, interesy wielkich kapita" 
listów. Rząd angielski, którego najważniejszym pro- 
(szczególnie obeenie, wobec  strajkiy 
górników i wynikajcąego stąd braku węgla), jest 
konieczność obniżenia niezmiernie wysokich kosz- 
tów produkcji, boi się przedewszysikiem Francji, 
jako przysziego konkurenta przemysłowego. W 
walce o Górny Śląsk Anglja, stojąc po stronie Nie- 
miec, występuje przedewszystkiem przeciwko Fran- 
cji, w której interesie leży bezwzględnie, aby Gór- 
ny Śląsk należał do Polski; występuje przeciwko 
franousko-polskiemu sojuszowi. 

W naszej polityce zagranicznej powinniśmy to 
wszystko uwzględnić, Grze międzynarodowych ka- 
pitałów. można skutecznie przeciwstawić tylko po 
łitykę prawdziwie ludową i demokratyczną, Naj- 
ważniejszą rzeczą, jak slusznie zaznaczył prelegent, 
jest, aby reprezentanci nasi zagrtnicą byli przed- 


„ stawićielami nowej, tworzącej się Polski — a nie 


żak, niestety, dzieje się dotychczas — zabytkami z 
minionej przeszłości, echami lat, które schodzą do 


"grobu. I dlatego to zagranica nie zna oblicza praw- 


dziwej, dzisie. i Polski, dlatego nie mamy wply- 


: robotnicy Zachodu, mając do czy- 
nienia jedynie z mężami etanu Polski minionej, nie 
mogą zrozumieć, że u nas, w kraju, istotnie odby- 
wa się przemiana, że przeżywamy okres majtrud- 
niejszy, tem niemniej jednak zbawienny: proces 
demokratyzacji społeczeństwa. Ciekawy i wyczenpi- 
jący odczyt prelegent zakończy? słowami, iú. „nie 
chciałby być Anglikiem". Będąc w Angiji i podzi- 
wiając stopień kultury, jaki osiągnęło już spote- 
czeństwo amgielskie, tow. Diamand marzył aby ma. 
deszła jnknajprędzej chwila, kiedy naród polski o- 
wiągnąć będzie mógł tę samą wyżynę, i 
żednak swoją istotę, swoją: indywidualość! 
RÓW OPF PAŃ EE Pp p PORA 

lecąc po inan f 


l gl JW | ma Maai”. 


CAŁUN ZE ZŁOTOGŁOWIU. 
„Hamletowy, mglisty mrok mej duszy, jak 


| jprwawa błyskawica, pizeszyła nagła, obłęd. 


nie wybuchowa rewelacja, że ten cały, złoty 
przepych mojego Marzenia — to jóst tylko ca- 
hm ze złotogłowiu, podktórym spoczywa zabi- 
te na wieki, moje szczęście! Trup szczęścia, 
łodowo, sino uśmiechnięty, jak marmur, zimny, 
nagi, mający w sobie coś z Morgi paryskiej, 
ale także i coś z wiecznie ludzkiej, tragicznej, 
krwia zdepianego gerca zbrysganej, Kalwarji 


Bytu! 

Brzyniosły” gó z Wiecznóżci na tok tutaj 
brzeg, na ląd żałobny obecnego mojego istnie- 
nia, jakieś czarne. bezdenne, otchłanne, opły- 


wające, dalekie, Nieznane , Atlantydy, oceany, ż 


kołysał go przez wieki na swoich 
falach we'qż wamagający się, wciąż potężnieją- 
cy szum mroku Odwiecznej Tajni, 

F tak od niepamiętnych, zda się, przed- 


| bytowych czasów, płynał où w czarnej gondoli. 


ckryty złotogłowiowym całumem. który wlókł 
się za nim marzennie po tajemnych, ae 
bionych k'rach czarnych oceanów. 
Więc mi nie zazdrościcie, bracia Kół w 
pieśni, tych Iśniących, mien’ |" się 
chów złotogło tągo olśniewajęcego seramu 
Da aar Pb nh jest tylko całum, okry- 
wający zabite przed wiekami, niepowrotnie 
zatracone na W'eczność. umarłe, tupio zimne 
t stężałe, szczęście mej duszy! 
WRZE IO AES a a a a 
Ukazało się w druku: 
|. Zefja Wojnarowska. 
PROLETARJAT 
poemat 
Cena 60 marek. 


Do nabycia w Administracji Robotnika“ 
(Warecka 7). 


amimuszu etpeeno- ; 
| wi powąchali prochu na Q. Śląsku? Zdaje 


| Warszawy. 
Barlickiego, wywołał podział Izby: 


, 


Eata a IR". sobota, 21 maja 1921 r. 


“Swieto 1- -go Maja. 


Siedlce, 
(Korespondenoja własna). : 

Dzień 1-go Maja święciła klasa robotnicza m. 
Siedleć uroczyście. O godz. 1% przed lokalem O. 
K.R. zebrały się liczne rzesze robotników miej- 
skich i wiejskich, skąd z balkonu do 'zgromadze- 
nych przemawiali tow, : Feist, , Buc i Simon. , Po 
przemówieniach utormował się pochód, liczący oko- 
ło 1500. osób, który przeszedł igłównemi - ulicami 
miasta do Rynku, gdzie do zgromadzonych przemó- 
wił tow. Gnoiński. Po powrocie przed lokal O, K. 
R. pochód rozwiązano, . 

Manifestacja w duju 1 Maja w Siedlcach wy- 


Grójec, 
(Koróspomdeneja własna), 

Dzień „święta robotniczego w Grójeu khaki 
no uroczyście, pomimo prowokacji ze: strony wro- 
gów ruchu robotniczego, a przedewszystkiem ob- 
szarmictwa z.pow, grójeckiego znanego dobrze już 
społeczeństwu polskiemu z prasy robotniczej. 

Nawet z okolic Grójca przybyła pokażna iłość 
robotników rolnych ze sztandarami, między który- 
mi znajdowała się również grupa młodych chlop- 
ców a własnym transparentem, wa którym widnia- 
to hasło „Niech żyje 1 Maj", Razem z miejscowymi 
„towarzyszami zebrało się około 2500 osób, 

Pochód ruszył ulicami miasta na Rynek, ze 
sztandarem P. P, S. na czele. Na Rynku przemawia- 
Ji tow. tow.: poseł Dobrowolski, Giedyk i Bystrzyc- 
ki. Tow. Chałupko żegnał obecnych krótkim prze. | ły do klasowego ruchu robotniczego.. Zaznaczyć aa- 
mówieniem w imieniu miejscowej organizacji P, P, | leży również wybitny udział w pochodzie miejsco- 
S; poczam pochód ruszył przed lokal. Zw, Rob. Rol, |? wych kolejarzy, `. 
ze śpiewem „O cześć wam panowie magnaci", 


Obrady sejmowe. 


Sesia traecia. — Pos edzenie 228. 


Sejm narazie zakończył dyskusję górno- 
śląską, wywołaną wybuchem powstania | mo 
wą Lloyd George'a. przyjęciem rezolucji, Rządu i Tymczasowy Wydżiał Samorządowy. 
przedłożonej przez Komisję zagraniczną, W | Po odeslaniu do komisji dwóch ustaw w pierw- 
rezołucji Sejm stw:erdza, dE wyniki plebiscy* | $zem. czytaniu, przyjęto w 3 czytaniu ustawę o tym- 
tu nmakreśliły wyraźnie łuję demarkacyjną. , czasowym (poborze podatku dochodowego. 
obszar beząprzecznie polski, na którym lud- |. DYSKUSJA NAD AMNESTJĄ ODROCZONĄ. 
ność chwyciła za broń. na wiadomość, że za- P, Steinhaus referował ustawę o amnestji z 
graża jej ponowne przyłączenie do Niemiec powodu uchwalenia konstytucji, Komisja znacz 
Przyjmując do wiadomości oświadczeń a prezi nje rozszerzyła ramy projektu siącdciwego: zarówno 
ministrów, wyraża pewność, że rozstrzygnięcie | wy do samych: ulg, jakoteż co do rodzaju przestępstw 
sprawy górnośląskiej nastąpi w myśl traktatu | podlegających amnestji. 
wersalskiego. Rezolucję przyjęto bez dysku- | -Na życzenie kilku klubów rozprawę nad tą t- 
sji na „aw olbrzymią ppm PTZEGW* | giąwą „odroczono. 
ke głosom klubu N. P. w o imieniu | 
o celow pok rw dwiadceenie, pelno || UCHWALA. W SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ. 
napuszenych irazesów i bezprzedmiotowych | Poza porządkiem dziennym p. St. Grabski wy- 
pogróżek. Jesi to dalszy ciąg komedji, odegra- | głosił sprawozdanie komisji spraw zagr. o oświad: 
nej z okazj: powstania przez tak potulaą na- czeniu Prezydenta Ministrów w sprawie górnośląs- 
ogół N. P. R., zapoczątkowanej podaniem się 
do dymisji p. "Jankowskiego, podczas gdy fak- 
tycznie p. Simon. mąż zaufania N. P. R. i za- 
siępca p. Jankowskiego pozostał w Rządzie. | obszarzó plebiscytowym zachowała mimo wielowić- 
N. P. R. sadzi się na odegranie samodzielnej | kowej niewoli w większości język polski i świado- 
roli w powstaniu i kierowniczki tegoż. rekla- |, mość przynależności swej do narodu polskiego, jest 
muje siebie, jako najpotężniejsze stronnictwo 
na G: Śląsku i z tego tytułu udaje, że może i 

„prowadzić swoją „„rewolucyjną” | | 
"Ciekawe tylko, czy rewolucyjni i 
wojennego (posłowie 


naszem zacofanem mieście, także zmianę nastroju 
wśród ster, które dotychczas obojętnie się odnosi- 


nw ma 


Lewicy P. S. L. w sprawie niszczenia samorządu 
powiatowego w Maiopolsce przez gen. delegata 


p od wieków na tej ziemi, a która na całym 


ie i u- 
stanowić na rzeczonem terytorjum plebiscyt, naród 
polski poddał się lojalnie tej decyzji ufny, że wyra- 
żona w tym plebiscycie wola większości | gmin ror 
| strzygnie mieodwolalniej o ich przynależności pañ- 
stwowej. 

Wynik plebiscytu określił wyraźną  linję dé 


się, że jak dotychczas nikt z nich tam. na 
Śląsku, do „rewolucji narodowej“ i wytrwa- 
nia nie nawołuje. 

'Wśród mnóstwa spraw, które były poza- 
tem omawianę na wczorajszem posiedzeniu, 
żywszą dyskusję wywołał projekt ustawy, 0- 
partej na wniosku nagłym tow. Barlickiego i 
Perla o przymusowym wykupie dóbr Okęcie 
p Warszawą i przekazania ich na użytek m. |. 

referowany przez tow. 
z jednej 
strony słanęli przedstawiciele miast bez róże 
nisy prawie stronnictw, z drugiej obszarnicy i 
chłopi. Przeciwko ustawie gwaltownie wystę- 
pówał pos. Marylski, obszarnik pow. warszaw- 
skiego. któremu, jak wykazał tow. Barlicki, 
szło o to, aby na mocy ustawy nie były wy- 
własżczone jego folwarki podmiejskie. Posło- 
wie warszawiacy, dr. Rosset, Suligowski, pa- 
wet Gidyk, oraz prez. Krakowa Feder 
poparli tow. Barlićkiego. Jedynie endek dr. 
Rottermund, sam radny warszawski, zajął 
dwuznaczne stanowisko i w imieniu Swego. 
klubu oświadczył, że głosować bedzie za ode- 
słaniem ustawy do komisji, Napróżno tow. 
Barlichi w końcowem swem przemówieniu 
"wskazywał posłom  włościańskimi na to, że 
nieprzyjęcie ustawy będzie. podważeniem za- 
sad reformy p ena i zwycięstwem jej przeciw- 
ników — chłopi wraz z endekami głosowali 
za wnioskiem  Marylskiego. Coprawda, n:e 
wszyscy. Część piastowców nie wstała pod- 
czas głosowania. Może ci rozumniejsi wytło- 
maczą swoim kolegom klubowym. że. ciasny 
egoizm chłopsk: i walka z miastami więcej 
zaszkodzi wsi, aniżeli przyniesie doraźnych 
po któró w gruncie rzeczy przypadną 


"dẹ. Ohwycit za broń by zaświadczyć przed cywili- 
zowaną ludzkością, że woli śmierć niż miewolę, tak, 
pdst nd gf zn anera ioa 


lat we wszystkich swych 
Stwierdzając powyższe i przyjmując do wiado. 
mości oświadczenie Prezydenta Ministłów z "dm, 10 
b. m. i z dm, 18 b. m. ` 
Sejm obyiaddza, łe Państwo (Polskie i cały a 
ród polski stoi zdecydowanie na gruncie traktatu 


traktatu wersalskiego zgodnie z wynikami płebis- 
cytu, sprowadzi szybkie uspokojenie na Górtym 
Slasku, gdy natomiast dopuszczenie Niemiec do m- 
życia przemócy przeciwko woli ludności górnoślą* 


złączenia się z Polską, zagrażać może tak upragnio- 


włoskie i daje wyraz przeświadczeniu, że tragicz- 
A PR O PE 


"Pp. Marylskim. h „| włosko - polskiej”. 
Po załatwien'u tej sprawy, Sejm utonął w Kłub Mirator pa „esetępojącą 
poj drobnych wniosków i brna? ospale ku masiy do tej wezołucji: i = 


„Stwierdzając powyższe, Sem, przyjmuje do 
ddkoóei oświadczenię Prezydenta Ministrów, 
że Rząd polski ruchu zbrojnego na Górnym Śląsku 
nie wywołał i że w poparciu go udziała nie bierze, 
stojąc na gruncie traktatu wersalskiego. Sejm wy- 
raża przekonanie calego narodu, że. ruch zbrojny 
ludu górnośląskiego w obronie swych praw ustalby 
` natychmiast po daniu ze strony głównych mocarstw 
koalicji dostatecznej gwarancji zabezpieczenia ludu 
górnośląskiego od grożącego najazdu niemieckie- 
go i pozostawiania ludowi temu możności zorgani- 
zowania administracji aee; od „Państwa nie- 
mieckiego *, 

„Pos, Chądzyński, iaaa E, P. R. złożył na- 
stępujące oświadczenie: „Górny Śląsk jest prastarą 
| ziemią pólska, a lud gómoślaski robotnik i chlop ; 


końcowi porządku dziennego. Ożywienie wy- 
wołało pojawienie się na mówńicy pos. Brylą 
dla poparcia nagłości swego wniosku 0 are. 
Teodorówiczą.  Arcylbbskup Ormiański tie- 
zwłocznie zabrał głos. by odeprzeć r 
pos. Bryla. Mówę swoją czytał z kartek. Wta- 
śeiwie deklamował ja, slac się na patos. Mö- 
wil o swojej į biskupa Sapiehy w elkiej mi. 

sji w sprawie . górnośląskiej. Kazu stycznie 
wywodził o konięczności posługiwania się faj- 
nemi dokumentami podczas pełnien'a. tei mi- 
sji, uderzał sie w piersi. zakl nał i grozi? ale i 
nie dał rzeczowej odpowiedzi. Sprawę: osądzi 

ostatecznie komisia zagraniczna 
Mes 


Poczatek o godz. 4 Ń +25 


* Interpelacje wnieśli między innemi: PRE od wieków tam osiadły, uznaje się za lud AA W | ia agrariusze i zwalczają interesy miast Omawix - 


kazała wzrost świadomości warstw mobotniczych w. 


terytorjum, na którem większość gmin ' 


skiej, która w myśl traktatu tego zyskała prawo - 


wodu ofiar poniesionych ma Śląsku, przez wojaka 


3 


głosowaniu Płebiecytiwem 20 marca b. è. lud gór 
nośląski dał wymowny Wyraz swej woli nalcżónie 
do Polski. Pomimo prześladowań adminietracji 
niemieckiej, pómimo zależności ekonomitznej od 

kapitalistów niemieckich i magistratów hakaty- ` 
stycznych, pomimo krwawego teroru organizowa- ' 
nych przes rząd niemiecki bojówek, lud górnośląski 
w olbrzymiej masie głosował za Polskąr Żywioł 
niemiecki na Górnym Śląsku, to część ludności 
,zgermanizowanych miast, to przybysze kapitaliści 
niemieocy, eksploatatorzy "bogactw ziemi górnośląs 
kiej, to napływowe elementy a= i kee 
pruskiego. 

Narodowa Partja Robotnicza i W 
wielka część dyplomacji koalicyjnej łamie RA 
-wolmości į sprawiedliwości na Górnym Śląsku, usi- 
łująe kraj tem oddać Niemcom, rzpcić go na wyzysk | 
i pastwę międzynarodowego kapitału, na ponie 
wiorkę marodową znienawidzonych <iemiężców. 
pruskich Lud górnośląski, czując się zagrożonym 
w swej wolności, chwycił po raz już trzeci za broń, 
by w krwawej walce bronić swych praw zjednocze- 
nią z Polską. Poówstańcom górnośląskim prot 
my hold, łącząc się 2 nimi i solidaryzując w ich i 
świętym bóju o wyzwolenie. mi 

N, P. R. oświadcza, że wolności lud górmośląs- 
kiego, jego przyrodzonego prawa należenia do Rzę- 
czypospolitej bronić będzie nadal wszystkiemi środ. 
kami, nie cofając się przed najostrzejszą rewolucją - 
narodową na Górnym Śląsku, nawet wbrew każ 


| dema Rządowi Polskiemu, któryby zdecydował się 


wyrzec solidarności z hohaterskim ludem na Gór 
nym Śląski. (Poseł Rosset: Takiego Rządu Pol - R. 
skiego niema). A 
Głosować będziemy przeciw rezolucji kro 
szości komisji. 
IW głosowaniu przeciwko głosom „Wyowoła”” 
nia” i P. P. S. odrzucono poprawikę Wyiwn i 
a przyjęto zaczną większością rezołucję komisyjną. 
O PRZYMUSOWY WYKUP DÓBR a ; 
PODMIEJSKICH. BE 
Następnie tow. Barlieki reterowsł sprze? 
zdanie Komisji Rolnej o swoim wniosku aa- Ę 
giym w sprawie zedwolenia na przymusowy >. $ 
wykup dóbr Okęcie, powiatu  warszawskiega - 
za sumę mk. 7.000.000. Przypomina, ie ząb R: 
rosyjski starał się hamować nozwój stolicy 1) 


przekazać gmnta państwowe i donacyjnć w 
promieniu 16 kilometrów. Sprawę -tẹ ai o, 
piama a aant An ao Ly 
lipca 1920 r. o wykonaniu reformy rolnej. Nie- ` 
stety, ustawa fa zawiera zasadę kolejności, wes” 
Zaw onie wear s, a ne £. 


zg! 
iż: 
Se 


Warszawy pozostają na papierze. pre. J 
posłowie Barlicki i Perl zgłosiłi w tej ie 
wniosek nagły, a Komisja Rolna rozpatrzyw- 1 
Szy go, ła do przekonania, że CEC 
nie możńą rozstrzygnąć jednostkowo, gdyż każ 

dy dzień może takich samych przy: - 


kładów. . Komisja Rolna uchwaliła więc usta: 
wę ogólną, której art. 1 opiewa: \ 


i (Ustawa sipiin, rozciąga się. ma dobra ; 
Okęcie pow. warszawskiego sem 


- Boóca'tcgy Sioeńiaje abak OMMA 
wającą Rząd, aby w celu ząpobieżenia 
przekazał - 


"M CZES. "R GP. mar SKRÓT 


rwą bwp drawn 
żenie (wsi polskiej, dosyć P 

P. Maryiski PE pan. 
ciw ustawia. gej 

Zada by sprawę odesłać do Komisji. Dijo | 
skarża Magistrat o to, że nie umie gospodaroważ 
na swych gruntach podmiejskich, stawia ciężkie za- ~ Ę 


JE 


= 


a> sit 


rzuty t zw. „Agrilowi“ i proponuje Magistratowi 
aby zwrócił swą ekspansję w kierunfsu póboca | 
wschodnim. PO ŻA 
Poe, Wilkowski (Piast) Sa abw o jęz 
warku Okęcie... j 
Pos. Rosset, w smi E 
rolna ma dać pewną korzyść miastom, już 


3 sz maine jet ośneć miasta Wadzawy poi 


przyjęcie wadosku większości komisji. 


02 


iml 


wy i zo względu na niemoralność, jaką swego cza- 
A GE pray rozparcelowamią Okęcia. 
Pos. icz (E. P. Ki). Reforma rolna 


pagela do skutku nietylko głosami włościan, lecz 


| 


i 


> 4 


. „ROBOTNIK, canoe eh oiar r a 


4 


uchwalono iii komisji, wzywającą Rząd, wig: 
mimisterjum b, dzielnicy pruskiej, aby utworzył in- 
spekcję pracy w przemyśle dla b; dzielnicy pruskiej, 
Przy tej sposobności wiceminister pracy Simon ta- 
powiedział, że najdalej w poniedziałek wpłymib ra 


„w radę ministrów przygotowana La ogólna ustawa 


; 0 imspekcji pracy. . 


_ także głosami. postów miast, które wiele sobie o ` 


p po tej reformie, Organy Urzędu Ziem- 
skiego występują tymczasem z parcelacją dóbr, le- 
_ dłących u peryferji miast. Przedwczesna parče- 
3 _ soja doprowadziła do tego, że ' ci. chłopi, . którzy 
_ asbędą grunta tuż pod miastem staną się spekulan. 


Dlatego. zglaszam re- 
j: [Wzywa się Rząd, aby parcelację gruntów 
a gożnach pod miastem położonych wstrzymał aż 
| do roneo określenia sfery interesów , miej- 


ii i ia ARET N 


4 Pos. Gdyk (Ch, D.) oświadcza, że klub jego 
__ będzie głosował za wnioskiem tow. Barlickiego. 

i Pos. Rotiermund (Zw. Lud.-Nar.), jako radny 
_ miagfa Warszawy miałby dużo argumentów, , któ- 
eby otnóciły woiwecz ujemny sąd p. Marylskiego 
| e gospodarce podmiejskiej, ale popiera wniosek p. 
8 - Mazylsiciego o odesłaniu do komisji 
Tow. Malinowski wnosi rezolucję: Wzywa się | 


aby obecnych drobnych właścicieli parcel b, 
Rewia przenieść oa inne Grunta, będące w 


o. Pos. Suligowski uważa /że odsyłanie sprawy 
ponownie do komisji rólnaj niej jest uzeeadnione. 
Sprawozdawca tów. Barlicki. Sądziłem. 
-žo stronniebwom ludowym wyświadezam przy- 
sługę, zwracając uwagę, że wi pewnych wanun- 
jes reforma rolna może się stać bezprzedmio-. 
- ton Ze zdumieniem dowiaduję się z ust 
irii jednego z największych ugru- 
 pówań włościańskich (P. Wasilewski: Nie w 
_ imieniu stronnictwa), że. jest fo zamach na re- 
_ fommą rolną. Dowiaduję się dopiero teraz, że 
-to ma +20 sari nie jest opinia całej grupy. Co 
tyczy wyw. p. Macylskiego, to wiek- 
dawał ih aaa mnie ewa nie obchodzi. Miasto nie- 


x 404 Prepare idek 
Ale naturalnie pam Marylski fakio 
p sąsiad tych gruntów z zawiścią pa- 
I oewój dej: pospodarkó, a jeszcze bar- 
dzie baa ii jednemu,- to jutro 
giem i że także jego majątek może í być wy- 
RIOZOWY na rzecz miasta. 


nios ski to dowiedzie, że reforma rolna ma 
3 stać faktem. bo mie z tych świsfikków, t 
J, ustaw, jeżeli nie będzie co parcelować. 


Po referacie tow. Malinówskiego — ŻE 
Zkomieji w sprawie wyznaczenia placów pod budo- 
i gimnazjum w (Puławach, na wniosek posa Wierz- 
jo odesłano do komisji budżetowej. 

REWIZJA IZBY OBRACHUNKOWEJ MIN 

- B. DZIELNICY PRUSKIEJ., 
Po referacie pos. Tomczaka uchwalono wezwać 
d ihiga Komisji Rewiżyjnej z łona Naj- 
szej Izby Kqntroli (Państwa celem przeprowa- 
- dze rewizji praktyk Izby Obrachunkowej Mini- 
sei b. Dzielnicy. Pruskiej . 

**PBo_ sprawozdaniu pos, Suligowskiego przyjęto 
rę o zniesieniu ograniczeń dla gruntów wło- 
ch, wchodzących w obręb miast, 


a o ULGI DLA NOWYCH DOMÓW. 


„Następnie pos. Suligowski reerowsł ustawę © 
mzyzmaniu nowym domom w miastach ij od 
y skarbowej na przeciąg lat 10, oram uwolnie- 


980BMA raze zi x DLA INWALIDÓW 
| WOJSKOWYCH. 


dy 


R i teferował sprawe rezerwowania osob- 
ny „przedziałów qi pociągach osobowych dla cięż. 
1 EELE ‘inwalidów. Komisja zaleca też do 
A orzyiecia rezolucji, aby Rząd w czasie jaknażkrót- 
SB, przedłożył zasady określające stopę opłaty za . 
 pilety kolejowe przez inwalidów: *; 


Izba uchwaliła odesłać sptawę gó kommieji 


' UŁATWIENIA DLA TRANSPORTÓW SPOŻYW- 


CZYCH Z GDAŃSKA, ` 
Następnie uchwalono po sprawozdańiu p. Po- 


' stolskiego rezólucję komisji w sprawie ułatwienia 


możności nabywania towarów spożywczych w Gdań- 
sku. 

Ponadto wzywa się Rząd, aby odpowiednie i urzę- 
dy dopomagały do śpiesznego wywozu artykułów 
żywnościowych z miejsc zakupów zagranicznych, 

* 0 WYDANIE POS, WRÓBLA, > - 

IW imieniu komisji regulaminowej p: Mreżew- 
ski referował sprawę wydamia posła Wróbla, któ- 
ry jakoby obraził oficera rachunkowego w Łowiczu, 

P. Osiecki wyraża zdziwienie, że prokurator w 


Łowiezu, bez wejrzenia w meritum sprawy: popro-. 


stu tylko na podstawie zeznań oficera, zwrócił się 
do Sejmu. Proponuje odesłanie sprawy napowrót dą 
komisji.. W głosowaniu przez drzwi wniosek p, 0- 
sieckiego przyjęto 90 -głosami -przeciw 84, - 

0 WOLNY HANDEL ZIEMIOPŁODAMI. 

Następnie p, Gdyk w, imieniu komisji aprow*- 
zacyjmej proponuje rezolucję, wzywającą Rząd, by w. 
ciągu tygodmia przyszedł z projektem aprowizacy|- 
mym na rok 1921/22, (Okrzyki na lewicy: Wolmy 
handel-), 

P. ks. Starkiewiez wypowiada życzenie, żeby 
ten projekt rządowy zawierał wolny handel. (Gło- 
sy na lewicy: Niech żyje wolty pasek! Głosy na 
prawicy:. Niech żyje wolny strajk-), Klub mówcy 
mie mając zaufania do pośpiechu rządowego, złożył 
do łaski marszałkowskiej projekt. obejmujący wol 
ny handel, wołny import, (P, Diamend: wolty spa- 
dek marki), zniesienie granic ceimych międzydziel. 
nicowych i zakaz wywozu, Mówca krytykuje działal- 
ność Min. aprowizacji. Pyta, w jaki. sposób Rząd 
przy układamiu nowego piana zamierza zbikwidować 
szereg swaich. zobowiązań względem. pewnych odła- 
mów ludności: górników,' hutników, kolejarzy £ tu- 
rzędników. Żąda wyjaśnień w sprawie nierówno- 
mierności cen oukru w różnych dzielnicach państwa, : 
w sprawie fbezprawmych zarządzeń BLE or) 

zabrania połowu ryb na piva Aat 
zba uchwaliła wniasek p. Gdyka.  - i 
WYDANIE SĄDOM 9 POSŁÓW. . 

Dalej, po referacie WI, Grabskiego (z Gnie- 
zmieńskiegoy, zgodnie z. wnioskiem komisji regula- 
minowej, uchwalono wydać sądowi okręg. w War: 
szawie posłów: Pragacza, Sawickiego, Michała Mar. 


Bryl. Posłowie c! sami domagają stę tego wydania; 
SPRAWA MACHINACJI KS, ARC, TEODOROWI- 
P, Bryl referował swój nagły wniosek w spra- 


wie arcyb. Teodorowicza. Ks, Teodorowicz podczas 
pobytu w Rzymie wręczył, "wedle wiarogodnych inr 


formacji, Stolicy Apost. “miemorjat, w którym oskar- : 


| 
| 
l 
„i 
í 8 + 
è 4 CE: 


do rąk Watykanu, bo to utrudniło etanowisko rządu 
i posła w chwili złaatwiania sprawy górnośląskiej 
i przyczyniło się do manego stanowiska papieża: w 
tej sprawie i w sprawie Wschodniej Galicji; rae 
pomina list jego do metropolity Szeptyckiego, Trze- 

ba ustalić, | kończy się przywiązanie do Stolicy 


wy, ogłogił, że następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek o g. 4 pp. Porządek dzienny — dodał 
podany: będzie ma piśmie a powodu hałasu, . 


am m a 4 


„| wanych.. Nie sądzę, aby było 


Kronika. sejmowa. 


KOMISJA ROLNA. 

Sprzeezności w ustawach. o reformie rolnej, 
'Wezoraj odbywał się dalszy ciąg dyskusji 
o urzędowych parcelacjąch. 'W czasie obrad 
stwierdzono, że Sejm. w uchwalonych usta- 
wach często. sam sobie przeczy. DE 

sprawę opierania się na uchwale o 
rolnej przy parcelowaniu, prówadzónem przez | 
tow. prywatne, upoważnione przez Rząd, tow. | 

Malinowski postawił nast. rezoliicję: 
„Wzywa się Rząd do ścisłego kontrolowania | 
Towarzystw i Instytucji czasowo upoważnio- | 
nych do parcelowania majątków, tąk. aby w 


działalności ich był uwzgłędniony punkt B ar- | 


tykułu dziesiątego uchwały. Sejmowej o refor- 
mie rolnej z dnia 10:go lipca 1949 r.". 
jeden z posłów prawicy oświadczył, że przyję- | 
cie tej rezolucji byłoby. pogwałceniem 

wykonawczej z 15-go lipca 1920 r., gdzie w. 
artykule 29 powiedziano, że pierwszeństwo w 
nabywaniu ziemi mają inwalidzi i żołnierze, a 


„później dopiero robotnicy rolni, wskutek. par- . 
Tymcza- 


celacj; pozbawieni pracy i małorolni. 
sem w Uthwałe o reformie rolnej w artykule 
10 punit B stwierdza, że przedewszystkiem 


mają być obdzieleni robotnicy rolńi i małó- |. 


rolni, a potem b. żołnierza W. P. Tow. Mali- 
nowski zaznaczył. że żołnierzom kizywdy się 
nie uczyni, bo dla nich istnieje specjalna usta- 


wa-ó nadaniu ziemi w 22 pow. na kresach, 
| gdzie już rozpoczęto nadawanie ziemi wszysi< | 
kim wojskowym i inwalidom w' myśl  śpe- | 


cjalnych ustaw. uchwalonych przez Sejm. Zaś 


Towarzystwa parcelacyjne' wskutek . ustawo- < 


wych sprzeczności, jak wykhzuje statystyka, 
oddają ziemię bogatszemu włościaństwu 


igno* | 
rując w większości wypadków bezrolnych, ma- 
"łorolnych, jak i biedniejszych żołnierzy, tem“ į 


pa że bardzo dużo z pośród: bezrolnych 
inych dostało się do wójska, a więc 
nak straciło prawo pierwszeństwa, «o 
było zagwarantowane w uchwale o reformie 
rolnej z 10 lipea 1919 r. Referent pos. Gawli- 
jm ay owoc Joi P:S., jak i 
yzwolenia”. oświadczając się, że Towarzy- 
cay oli nie mogą się kierować ideą 
nadawania ziemi, tylko racjonalnem rozdzie- 
leniem; mającem na celu wzmożenie 
ej czyli tworząc większe gospodarstwa w. 
ściańskie. Przy głosowaniu ©wmioski P. P. S: 
upadly: Tow. Malinowski oświadczył, PA je | 
podtrzymuje, jako wnioski mniejszości. > 
Następnie komisja rozpoczęła obrady" nad 
kencesjami leśnemi, og Raa „udzielił pry- 
watnym przedsiębiorcom., 


niu robotników od wypadków. Przyjęto wedle 
referatu tow. Regera pierwsze sześć owane 
Postanowiona uchylić dotychczasową kwote 
Oo Ak MAO 
soktość renty. 


nim narazie, spodziewając się, że sA kor, 
dyfikacyjna wniesie 


projekt ustawy tak weześ- 
nie, aby jeszcze obenny Sejm mógł go załatwić. 
Ponieważ to.dotąd nie nastąpiło, referent uwa- 
ża; za wskazane załaliwić narazie chociażby mie- 
niewystarczający projekt rządowy i usunąć w 
ten- sposób najbardziej jaskrawe przepisy ko- 
deksu cywilnego, naruszające prawa kobiet. 
Po RO TORRE DONE 
ski referenta: - 
„Komisja. umaje konieczność 


zmiany systemu prawa majątko7 
małżonkami i uregulowanie kwe- 


wego między; 


Na to | 


Nr.» 132% 


SaO, O 


stji tej jednolicie dla całego obszaru. Państwa. .. 


Organem powołanym do opracowania odpo- 
wiedniego projektu ustawy jest komisją kody- 
fikacyjna. Sejm wzywa rząd, aby Pioio do 
1 września b. r.. pnojekt ustawy do Sejmu 
wniósł. 

Pozatem komisja postanawia przejść db.. 
szczególowej dyskusji nad projektem rządo-.. 


wym, która heime się ma następniem, posie- . 


dzeniu, 


$ 
„tt 


administracyjna 

Paai mi projektem ustawy o organizacji . 
ia deda dyacyacaczęch i postępowaniu dysoy-.. 
limarnem przeciwko . funkejonanjuszom 
wowym i załatwiła 21 artykułów . projektu. 
Komisją przyjęła -kilka poprawek tow. Smuli- 
0, m: im. zapewniające udzłał przed- 
| stawicieki niższych funkcjonarjuszów. państwo: 
wych im kompletach. dyscyplinarnych. Żądanie ` 
| tow. Pużaka, aby skład kompletów dyscy- 
| plinarnych. powoływano ma podstąwie propo.. 
| zycji onganizacj; zawodowych. oraz korporacji, 


ja jp 


| zostało ujęte w rezolucji komisji: W.sprawie 


i art. 8-g0 złożyj tow. Smulikowski wotum matej- 
| śzości, domagające się ażeby kwestje wydaje- 
i mią uchwalał komplet PES T ins 
| ścią 4/5 głosów. 

| Zniesienie REA aprowizacyjnych, 

| 
t 


| ratu- posła Szymezaka, aby z uwagi, że rozporządze- 
| nie $ 22 kwietnia b. z. o ograniczeniu spożycia go- ; 
| dziw uśjuboższą ludność a nie wpływa ani na 0sz- 

czędność w spożyciu, ami na obniżenie cen, podko- 
| puje autorytet Rządu nie mogącego przepisów ogra- 
| niczających 'spożycie wykonać, przedstawić  Sejmo- 
| wi wniosek o zniesienie rozporządzenia. Nielięze, 

ne przepisy, dotyczące porządku. w hd odalniech, 
Í winny być ogłoszone -przez odnośne wladze: policyj: 
| ne lub samorządowe, 


È Moratorjum dla sa St sum hipotecmych. 

| Komisja skanrbowo -~ budżetowa po: wyczenpu+ 
cej rozprawie nad sprawą moratorjum dla wierzy- 
cieli przyszła jednomyślnie do przekonania, że nie- 

| podobieństwem jest pewną dziedzinę interesów, . 

| związanych ze spadkiem waluty wyodrębnić z cało- 


| tem do porządku dziennego. Nastepnie komtynało- 
| wano dyskusję nad projektem 


r 


iw * z 
0 nadużyciach na kresach Wschodnich.» < 


x 


Kamisja wojskowa pod przew. pos. Anus w” 


obecności gen. por. Sikorskiego i delegatów Mim 
A gee Ary ZY aa 
elan 


p: Dr. Zaka ORA PGR: Sikoreki. „Us: 


i chwalono, aby Mim Spr. Wojsk. przedstawiło sprac” 
katiban a zarządzeniach Rotrzebnych -do uzdro- 

| wienia stosunków, w REPO o aae kt + 
| sadnictwa wojakowegoj = 


| Kronika po! AZT 

Dnia 19 maja 1021 r. odbył się w Belwe- 
derze z aniem  źwykłego. ceremoniału: 
akt wręczenia Naczelnikowi- Państwa ma. uro- 
czystęj audjencji- tistów wwierzytelniających - 
przez posła 'madzwyczajnego ; ministra pełno” > 


| mocnego mt „kowe mavala (PAT); 
„Biuro Prasowe Me A, A komunikuje: NL 


kister iPełnomocny i ; I. „klasy Erazm 
Piltz wniósł w dniu 1%-ym b. m. podanie o 
zwolnienie go ze stanowiska stałego wioemt- 
nistra spraw zmgtanicznych. (PAT. | 


YA miarođajnego źródła | dowiadnijemy się, 
że «wiadomość, jakoby. konsul generalny w O- 
polu Kęszycki został odwołany ze swego sta- 
nowiska , nie adpowiada rzeczywistości. ,P. 
Kęszycki przybył do Warszawy. na. wezwanie 
Rządu dla złożenia relacji o wo, na Gór- 
nym. maan, 


Walka o Górny S| ask. 


| pazia BRL o SrRAYIE Górne 
, ŚLĄSKIEJ. 


Paryż, 19 maja. 
(E, E). Przedstawiciel „Daily Mail" miał 


był wykoany, lecz żaden_z artyku- 


| łów tego traktatu nie mówi, że wszystkie bo- 


o kopalniane Górnego Śląska mają 
aae e Misosa, a Polska ma dostać tylko 


Ay 


go Śląska omówię. obszerniej w. Izbie deputo- 
em mo- 
je spotkanie z Lloyd George'm, zanim wszyst- 
kie dokumenty dotyczące plebiscytu. górnoślą- 
skiego t jego następstw. zostaną, dostarczone 
przez komisję międzysojuszniczą w: Opolu. . 


sprawy. Aag IZBIE DEPUTOWA- 


aw 19 maja. ` 
é E.). Dziś wmowiono obrady w Izbie 
Deputowanych. Poseł Tardieu wygłosił prze- 
mówienie, poświęcone głównie sprawie od- 
szkodowań finansowych i polityki francuskiej 
w stosunku db Niemiec, atakując,  przytem 
Brianda za zmniejszenie żądań i niezasioso- 


; Nie mam zamiaru wywoływać niepo- 
| rogumień 2 Lloyd Georgem. Sprawę Górne- 


| T E Asson mówiąc 

o: Śląsku Górnym, wyraził ZADNA 

| Lloyd, George przypuszcza, że w. imi ę spra-, 
więdliwości może przyznać całkowicie Śląsk... 


| Górny Niemcom. Baudry. odmawia mu prawa 


wważania się za. szafarza sprawiedliwości, Jest 
to zrozumiałe, że należy ponosić ofiary dla iu- 
trzymania. zgody międży sprzymierzonymi — 
trzeba jednak pamiętać o zabezpieczeniu, wła- 
ma praw. Należy porzucić politykę yległo- 

ści wobec sprzymierzonych. jeśli ta prowadz, 
do. czynienia ofiar. a interesów. Francji. 
IDeputowany „Margaine uzasadniał interpelację 


'tyczącą się -specjalnie polityki iej -w 
stosunku do państw, Europy: środkowej. Mar- 
gaine uważa za największy błąd / wer- 


salskiego, że utworzył on Polskę, nie dając jej. 
z punktu widzenia ekonomicznego żadnych 
śrdków do życia. ;. Wyraża. żal, -że traktat. ja- 
ko środek rozstrzygający © losach G. Śląska, 
przewidział plebiscyt. ziwi 

kiem jedno. iż mimo ` iwej więłcszości 
polskiej przeobraziła się ona nagle w więk- 
szość nietiecką. Wbrew bowiem” twierdze- 
niom Lloyd George'a Górny Śląsk jest bez- 
| sprzetznie polski. (Brawa i potakiwania na 
wszystk: ch ławach). Dalszy: ¢ 
(odroczono do:20 maja 


„pań _ 


ciag posiedzenia i 


i 5 P 


Komisja aprowizacyjna uchwaliła wedle refe- . 


ustawy o podatka 


NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE RADY NAJ. 


Londyn, 20 maja. 

(E. E.). Według ostatnich wiadomości, pó. 
mimo zaprzeweń agencji Havasa, Rada Naj 
| wyższa, zbierze się w końcu bież. tygodnia. 
- Lloyd Geo oświadczył właścicielom - kopalń 
_ Í przedstawicielom górników, że ma zamiar w 
"dniu 20 maja udać się do Lympne lub Bou- 


logne. 

BZ Paryż, 20 mają. 
(PATF.). (Havas). Briand zawiadomił 
wczoraj rząd angielski, że mda się na zebra: 
nie Rady. Najwyższej, któreby odbyło się w 
Boulogne, jednakże dopiero po ukończeniu ô- 
becnej debaty w Izbie Deputowanych i skoro 
tylko rządy zainteresowane techniczne 
podstawy, niezbędne do rozwiązania sprawy 

uregulowania granicy na Górnym Śląsku. 

Paryż, 20 maja. 


(E. E). Z Londynu donoszą, że rząd wc” | TP 


_ ski zawiadomił rządy mocarstw sprzymierzo- 
nych, że zgadza się na projekt zwołania w naj- 
bliższym czasie Rady Najwyższej, w której 
reprezentantem Włach będzie hr. Sforza. 
NOWA -MOWA LLOYD GEORGE'A. 
Londyn, 19 maja. 
(PAT.). (Reuter). Oświadczenie Lloyd 
George'a w kwestji Górnego Śląska omawia- 
ne jest z wielkiem zainteresowaniem przez 
całą prasę i uważane jest za poważne osinze- 
żenie pod adresem -Francji. Depesze donoszą, 
że jutro wieczorem na bankiecie wydanym na 
' cześć: nowego ambasadora amerykańskiego 
.. Harveya wygłosi Lloyd George ważną mowę, 
w której poruszy sprawę G. Śląską. 


ZAPRZECZENIA PRASY WŁOSKIEJ. 


19 maja 


Rzym, ja. 
(E. E.). Urzędowe dzienniki włoskie nie 


potwierdzają zdania Lloyd Geongeia o stano- 


wisku Włoch w sprawie górnośląskiej. jak ró- 


aS ae i | 


-ihh 


" (PAT.). peN HAE pamer uE 


; nie zamieszczają w. bardzo obszernem stre- 
szczeniu mowę prezydenta ministrów Witosa; 
którą kwalifikują jednomyślnie jako mistrzow 
ską odpowiedź na mowę Lloyd George. Pra- 
sá francuska jest szczególnie waruszona ser- 
decznem uznaniem, jakie prezydent (Witos 
wyrazi! pod adresem Francji, E również go- 
rącemi owacjami, które ly w Sejmie 
polskim słowa” prezydenta mi ów. 


Tys SZTABU WOJSK Piai 
" CZYCA. 


| Bytota, 20 maja. 
__ Główna. kwatera . powstańcza. Komunikat 


20 m 
= Niemieckie przygotowania do zbrojnego 
gystąpienia” zwiększają się widocznie. Na 
orcu w Raciborzu . zbierają się wojskowe 


organizacje 1 

neutralnego, ata- 
kowali tikri Pr maja fodein O 
w kika punkiach. = kie Ataki zostały 
natychmiast przez naszę w«zołowe oddziały 
O krwawo zlikwidowane. Do odstąpionego do- 
O browolnie Gogolina, jako terenu neutrakiego, 
o wkroczyły jednakże oddziały ni 


ki przeprowadzony większemi siłami PO 


WIS DAS 


` życiu kawalerji zmusił nasze wysunięte wRa.. 


dowie. placówki do przejściowego 


- barbarzyńskiem traktowaniu internowanych 
Połaków. Podpisano: EA 


WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA, ` 


ew przysiępują obecnie do ia pij 


i 0 2 kontroler kliny miasta Rakowie 
Mał. 
| aki 
wia robotnikom 


ję niem 
sroki /Plebiscytowy w bodi nysta 


hotnicy zwracali się do tego uzed 
„— Organizacja świeć sa Gen Śląsku ywo 


rzewem obecnie już nie cztery ale 12 po- 
| ciągów osobowych 


działy niemieckich ochotaikówy na G. Śląsk. Są to 
- przeważnie bawarczycy. Są oznaki, że niemieckie 
siły zbrojne konóentrują się. w Opolu, Kożlu i Fry- 
burgu 


z bronią i karabinami. : 


| geschu. Na odcinku północnym atak niemiec». 


tej wsi. ¿Kontratak w toku. Powraeający z | m 
za Odry uchodźcy donoszą w dalszym ciągu o, 


zek 


przepustki, Da m o ie a | O 3 
do fabryk, w których są zajęci. ma TSEN 


;; Wielszowie i Jastrzębia. "Po | 
między Hutą Bismefiie; Hutą Królewską i ho 


— Z Opola donoszą, że ciągle uapływają óð 


(77 „ROBOTNIK, sobota, 21 maje 1921 r. 


«poje Gacki akeita aa Güya ihia 
wypłacają według, instrukcji otrzymywanych od 
swoich centrali tylko po mk. 1600 tygodniowo kli- 
jentom, 

—. Donowzą a Katowic, że wśród Niemców fam- 
tejsrych coraz bardziej rozpowszechnia nię mysl 
poddania miasta 

— W poniedziałek 16 b. m. przjedały da 0- 
pola wojska włoskie, które wyszły a Mikułowa i 
przejściowa zatrzymały się m Gliwicach. 


Lainek państw dali 


paz dą dokonanym. 


Dalienie tet ma towary rei | 


Londyn, 20 maja. 
"(PALT.). Havas. Oficjalnie donoszą, że z d, 
18 maja zostały zniżone cła na towary niemiec- 
kie z 50%! na 25%. 


-Strak w Cerba 


; Praga, 20 maja, 
(E. EJ: 54 przedsiębiorstwa metalowe, na- 
leżące do związku metalurgicznego, 
ogłosiły, iż z powodu brakw pracy, czas pracy 
tygodnio- 


skrócony zostanie z 48 na 32 godzimy 


- Głęboko 


FPYTYTYSPMCY 


„Dobrą kachnig zdobędziecie Z | i 
przeto  gotajcie, smażcie, picczcie tylko ' 


Musaera. jadalnym | 


Ceres. 


Zastępstwo: J- Piper Inżynier, Warszawa 


Tel 263/40 i dlug 


+ 


EEE NE r skin oo > 


wo. Praca Obniża się o 10%, ponadto 10%! ro- 
boiników podlega zwolnieniu, Z tego powodu 
zyapozął się etrafi w Groch debrykach w Pre. 


| Penoje obawa, że wybuchnie strajk gene- 
rany; w całej Czechosłowacji, 


Wiadomości telegraficzne. 


— Na interpelację „jednego a postów senator 
Schymer oświadczył, że na terytorjum Gdańska 
a REA 0 


Bp LA ciwiniaidi żwię ovłęśdów 
wą, że w ciągu miesiąca sierpnia definitywnie o- 
puści Szwajcarię, 


— Moskiowęka rada komistrzy ligowych wy. 
dała dekret o wprowadzeniu od,1 lipca waluty me~ 
talowej, przyczem ubel srebny. want będzie 18.000 | 
dotychczasowych rubli sowieckich. I 

Krasin, który przybył dó HHeisingforsu z 


| Lodyna; oświadzzył, 4 Rosja: porzyniła w. Angijl 


zamówienia na sumę 100 miljonów funtów szterlin- 
gów, pw. oi SEKE, afini mirek w 


„Podziękowanie. |" 


„objawami współczucia i dowodami uznania zasług $. p. Męża i Ojca 


szego Pres Stefana Choroszewskiego składamy nasze gorące Era imen = 


Z Go ALE 


pomoc i serdeczny współudział: w oddaniu Mu ostā» 


pa K aepy 7 PTa za wszelką okazaną 


I M partii, 
Odczyt tow. Zaremby p. t, „Różne prądy 


w ruchu ibn urządzony staraniem 
Klubu ah „dzielnicy Mokotowskiej, 


wi pzy w sali tear 


Zew 206 

dysław Zatorski i M 
ji wykluczeni za roz anie 

p paj kaos a r „SZA 
„Kolejowa org, PPS, Doki o gola, 5 w lokalu 

ORR, (AI, Jerozolimskie 56) odbędzie się posie: 

dzenie komitetu i mężów zaufania. * 
Fgzekntywa OKR; Dziś o g. 6 w lokalu OKR. 

wisi ROEE 


wy, OKR. 

OKR, ię rż DA a oe 7 kas | 
(AI, ę 

„mitetu dzielnicy Śródmiejekiej, 

© Dzieinica Ochota, Jutro 6 godz, 2 gp. w lokalu 

dzielnicy (Grójecka 45, m, ay 

usbranio członków dzielnicy. 


"deren wsad ryt 4 mod aby przy. 


„byli bezwarunkowo. dziś o da, 6 pp. do kał 
i xy” RI Jerzlimskie 56), Ci 5. Sem í 


W strajko wam 
ioe arn uala ai 
"Do strajku regule 


Ww AWIU, i 
w środę © godzinie 10-ej rano syreny kopalni 
naftowych © pracującym | strajku. 
-Robotnicy wszyscy porżucih warsztaty pracy $ w 


przeciągu kilku minut ruch zupełnie ustał, 
Do ostatniei chwili wracodawer tie by pewni, 


Ke | 


ra WYDA 
KR uarie t: ; 


WYBUCH STRAJKU w ZAGŁĘRIU NAFTOWEM 


, przyjaciołom |. 


| Żona 1 dzieci. , 
czy robotnicy wSzyscy porzucą pracę. W tem muie- 
mania utrzymywało pracodawców postępowanie kil- 
„ku jednostek, które niejednokrotnie starały się ruch 
robotniczy rozdoić, Ostatnio wystąpiło na arenę 


- Stronnictwo ludowe, PSL, nie. opiekowało się ni- 


ga ruchem. robotmiczym w- przemyśle naftowym 
i dopiero obecnie z | zgromadzenie robotników, 
ma którem ` próbowano tworzyć komitet, któryby 
szedł w porozumieniu g organizacjami robotnicze- 


a. | T i wspólnie prowadził akcję. 


Robotnicy inie: dali się wziąć na tep nowych 
obróńców 1 stanęli na stanowisku, że akcję z prze- 
myslowcami prowadzą robotnicze Związki zawodo- 


we, przeto mie życzą sobie, aby PSL, brało oficjal- 


Rodan, +4 


nie udział Ww, akoji robotników ' 


fiaska, poniesiónego prze dobrodzie- 


jów z PSL, pracodawcy mieli nadzieję, że solidar- 
p. obotęlión. sio dipiji, "I. wł 
s a Taisa; 


go 


| prowa) 


i kontakcie ż zagłębiem 


bitkowakim i rsata oraż m wladzami e 


tralnemi grzybowy 


Zw. prac, a inia PJ Jerozol. 56), 
| Dziś pumkttalnie o gódz, 6 pp. w lokalu Związka 
(Al. Jeróżol, 56) odbędzie się zebranie Komisji kul. 
turalno-oświatowej. 

Jutro punktualnie o godz. 8 pp. w lokalu szko- 
ły przy ul, Drewnianej nr. 8 odbędzi się ogólne ze- 
bramie wszystkich wożmych szkół i ochron, 


Społecznej I | 


Marszałkowska I. 120, 


-az 5 


Zycie gospodarcze, 


Notewania gieldy warszawskiej, 
` Dolary 810—805 got., 015-010 czeki, 
Franki frame. 80 i pół—S1 czeki, 
Franki szwajc. 170 czeki, f 
- Funty. szter]), 3675—8670  cnelki, 
Marki iiem, 15.50-15.40 gota 1505—1580 ck 
Korony austr, 171-170 czeki, 
Korony czesko-słowackie 14.40 czeki, 
Korony duńskie 178 i pół czeki. 
O OO O EZ 
TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Pierwszą klasa, —Drugi gro 
Główniejsze wygrane: | © 
Mk, 150.000 nr. 6929, 
Mk, 80,000 nr, 52508, i 
Mk. 20,060 ar, 61703, na 
" Mk, 10,000 n-ry 19812 50598. 
Mk. 8,000 n-ry 903 20410 84801 54128, 
Mk. 5.000 mr,. 40787, | 
Mk, 8.000 n-ry 106 6005 8858 14214 20278 28116 
25893 20884 32025 57256; 58788 61006 62624, 
Mk „2.000 n-ry 2508 7908 10008 17757 10249 
| 22974 27902 29960 1018 3576640908 2207 48664 
54821 56618 68193 65309 70324 74728 76400, i 


CYRK, atoa 


Bziś walczą: 
PE PODBIPIĘTA i KORNACKI, 
Decydująca: DOSTAL i KAWALOS, DE- 
KERT i KOCH, KAWAN i HIRSZ oraz 
JACKSON | PATIGLIER. 


Dr. Abramski. 


PASZ Choroby skóry, włosów, R, 


niemoc płciowa, Roentgen. Marszałkowska 
tel. abe, od 9—1 i 5—7, Panie 1 


Kronika. 


x Zgon Kazimierza Puffkego. r 
| Pag egr war loci oai z 
daktor „Dziennika Poznańskiego", X 
Puffke, Uródzony w r. 18554 w 
| osiadł w r. 1887 w Warszawie. Tu z peent 
paroletnią pracował, jako publicysta, na 
| mach ówczesnej „Gazety Warszawskiej” LSI 
|- waf w zakresie spraw politycznych, agrono- 
micznych i teatralnych. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Imstytutu 
3 „ Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj " 
Warszawie 27,5, najniższa 13,06. 
: Prawdopodobuy przebieg pogody w dniu 
siejszym: Zachmurzenie zmienne, 


Powitanie wojsk, W miedzielę odbędzie się 
uroczyste powitanie pułków i oddziałów wojsk, któ- 
re po długich mięsiącach trudów i znojów bojowych 
powracają do Stolicy, Powitanie przygotowuje 
niony«przez zarząd missta specjalny komitet ob ra 
telski, Uroczystość rozpocznie się nabożeństwem pó- 


| lawem przy ołtarzu u stóp kolumny Zygmunta, ‘Po 


mszy powita pulki przemowę p. 1. Baliński, 
A ASPA NZ RAI 


„Następnie odbędzie się defilada wojska na 


M Naczelnikiem Państwa i generalicją, 


W czasie ziabodeństwa | powitania płac Zam- 
kowy i Krak, Przedmieście do resursy óbywatel- 
Aaa Goa Stótsknia kordotikcy wojsk, zc 1 orga 
nizacji społecznych, 
| —0 godz. 1-eż pp. odbędzie sio obiad w ogrodzie 
Saskim, a o godz, 8% pp. rozposzną się przedsta- 

Mienia dla żolnierzy w teatrech: owe 
i Praskim. 


Z Uniwersytetu, Wobec otagina w frzsie 


w | pogłosek o` rzekomej dymisji. dziekana „Wydziału 


oświadcza, że. pogłoski te są bezpodstawne, gp 


(W sprawie wyjazdu do Ameryki. Urząd Eml- 
gracyjny przy Ministerjum Pracy i Opieki Społecz. , 


suników amerykańskich, w szczególności z tego, ts. 
skutkiem długotrwałego kryzysu zastój w przemy. 
śle i handlu daje się odczuwać, gaś personel biu- 


burz, cieplo, słabe- wiatry x kierunków połuda, wi RSS” 


ło z tych osób ndeje sobie sprawę z obecnych sto. ZE. 


| a I. 


rowy i fabryczny uległ wszędzie rmacznej redukcji, 
m co za tem idzie, jest nadmiar sił roboczych i ©” 
gromne trudności w uzyskaniu jakiegokolwiek zaję- 
cia, Przybywający do Ameryki liczą w dużej części 
na to, że mogą znaleść odpowiednie zajęcie w tu- 
tejsmych instytucjach handlowych polskich. Nie od- 
powiada to jednak zupełnie tutejszym stosumkom, 
gdy w każdej instytucji jest wymagana znajomość 
języka angielskiego, oraz zmajomość stosuńków a- 
merylkańskich, taka, jaką przeciętnie nabyć można 
po dwu tub trzyletniem pobycie w Ameryce, 
Urząd emigracyjny zwraca uwagę polskiej inte- 
ligeneji. emigrującej da Ameryki, na powyższe ô- 
strzeżenie. l 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


0 ekspresjonizmie i formizmie na scenie, Dziś 
o godz, 4 pp. w teatrze ‘Reduta p. Irena Zawadzka 
mygiosi odczyt „O ekspresjoniźmie i formiźmie na 
scenie", Wejście bezpłatne, 

Muzuem Pedagogiczne zawiadamia, iż odłożony 
ma dziś odczyt peat: M- Lalewicza nie odbędzie się 
SET przedłużających się robót przy przebudo- 
l sali, Ah i 


Czarna kawa u literatów, Następna Czarna ka- 
wa odbędzie się w Klubie artystycznym (Jerozolim- 
ska 58) w poniedziałek 28 maja, z łaskawym udzia- 
łem pp.: Wacława Sieroszewskiego,  Aleksamdra 


Szczęsnego, Aleksandrą Michalowskiego è innych, 


WYPADKI. 
Epidemja samochodowa, Na ul. Łamanej, 


na $-letniepo Bolesława Kuczyńskiego, u którego 
lekarz pogotowia stwierdził potłuczenie i zdrapamie 


skóry na giowie. 


Pod kołami parowozu, Na stacji Belweder pod 
manowrujący parowóz kolejki wilanowskiej dostał 
sie przechodzący 20-letni Manjan Cieślewicz (Oko- 
powa 31—Sielce), Lekarz pogotowia stwierdził po- 

i złamanie lewego uda i przewiózł Cieśle- 
wicza w stanie ciężkim do szpitala Dz, Jezus. 

Skok z II piętra, 11-letni Moszek Naches, chóry 
oe w przystępie ataku furii, wyskowzył ok- 
mem z (I-go. piętra z mieszkania rodziców przy ul, 
Krochmalnej 15, Lekarz pogotowia stwierdził wstrzę” 
śmienie mózgu i ogólne polłuczenie i przewiózł 
śhłopca w stanie ciężkim do szpitala dziecięcego 


im, Bersonów i Baumamów przy ul, śliskiej. 


Nieostrożność z bronią, Do szpitala Dzieciątka 

przywieziono z dworca Głównego 22-letniego 

ję, żołnierza zdemobilizowanego N. N., któ- 

ry wskutek niostrożności z bronią żosłał postrzelo” 
ny w lewą pachwinę. 


PL oczka, 
W z 
“Z sądów. 
„Siwa Mańka", 
Taki zowią — dla jej blond jasnego koloru wło- 


sów — 19-letnią wyrobnicę Marię Bogdańską, ma- 
faca za sobą przeszłość nader burzliwą, która, po- 


i 
1 


A: 


i 


starawszy się © RZE na imię niejakiej Zuzanny 


Żolłędowskiej, zgodziła się pod tem nazwiskiem ja- 
ko , do Chila Czerkiesa, właściciela sklepu 
przy Elektoralnej 18. 


Teatr 
( © Pi ( 6 
„Qui Pro (no: 
w podziemiach Gańerji 
Luxrenburga. Tel. 172-52. 


é a 


| 


pn A, 


Teatr Mirar Nowy Świat 


nadzwyczajna okazja 


Dział bławatnya 
‘Surówka szeroka metr. 
Madapolamy dobr. gat. . ÓW 
Wełny na suknie - 
Korty podw. szerokości 
Cajgi 


88 MARSZAŁK 


PARĄ 4; że" A O i 
i ŻKhć b 


Lecznica chirurgiczna 


D-ra 


wimi ZURNALI MÓD- 
SLEPLAN Vidon soam" 


poleca na sezon let. '921 r, w dużym wyborze 
anglelskie, amerykańskie 

i francuskie 7 
„Na składzie duży wybór manexriu: i główek wosko- 
ięgarnióm I hurtowni», 


` ŻURNALE MÓL 


wych ostatnich moteli paryskich. Ks 
4 "kom rabat redakcyjny. 


oi: 


y 


ka ez J á 
i e PAPIERU 
= gii v [4 Fog WWO 
Zi 22858932 | 
= 5 e 5 pE s D o © o B muszające jw drodze 
SRB Dz „BRRR DS 
= Å n C A abe ga TZ 
R" KO) KŚ AA 2 8 
Nz yt SE BB 2 
6: BOBA AR 


$ mel. 


| 


| mie niewłaściwie, 


Kier, artt. J. ocztomt 


2 przedst. l-sze 0 g. 7, 
fl-gie o 9 w. Kasa czyn» 
na od 12—2 pp. i od 5. 


Dziś Premjera! 


43. Kler. I. A, Wast. 
2 przedšt. e o 7-ej, Il-le o 9-ej. Ka- 
sa czynna od 12 — 2 pp. I od D-ej. 


WYPRZEDAŻ. 


| oraz wszelką męska konfekoję 


B-cia ZANDER 
OWSKA 88. 


) A A , a. age 


e Rubimrota 


Graniczna 8, tei. 103-58 od 8—iu .. | od 4—8 pp: 


i 
o 
jeb 
© 
rg 


śl m 0 ma non ne. tdinóiód walki | op e 


„| Wiedząc o tem, że chlebodzwcy mają gotówkę 
i różne rzeczy, dające się łatwo spieniężyć, B. 0b- 
myśliia plan kradzieży, w który wtajemniczyla sWe- 
go kochanka Czesława Machnika, Ksawerego Wasi- 
lewskiego i siostrę jego Antoninę Sz U 

Ale w mieszkaniu. przeznaczożem do okradze- 
po wyjściu z domu 
na wielką przesz- 

staruszki Ity 


przerażona, ucieka; Bogdańska zaś łapie co jej Wpa- 
da pod rękę: ubranie, bieliznę, srebro i platery, 
wartości około 60.000 mk. 
Nazajutrz sprzedaje wszystko przygodneniu bai- 
dlarzowi n aPradze z4 2000 mk. KANEN 
Zbrodnia zostaje ujawniona tegoż dmia wiecza- 
rem, Wajnrybowa umiera w szpitalu, Bogdańską po- 
paszporcie. 
i (Wasilewskie- 


mika i Wasilewskiego, 
Adv, Paschalski 
„Mańki“, która, jak twierdzą 
się dosyta naźręć mie mi 
je tego dziecka ulicy. Adw, 
że kljenci jego dostali się pod sąd 


snrawczymię zbrod- 
ciężkie więzienie, 
zaś co do Marhm'ka 
trybowi sądu 


Sad doraźny skazał: główną 
ni Bogdańska Ta dożywotnie 
Szymezak umiewinnił, sprawę 

awyklemu 
kamego, s 


amaa eae wm wo 


Teatr i Muzyka. — |. 

TEATR POLSKI. ar 

Szał, sztuka w 4 aktach Stefańa Krzywoszew- 
i © ski 


iego. 

Panna Mery. (gra p. Gryficz-Mielewska), 
wnuczka hr: Ogrzanbwskiej, nudzi się w domu 
babuni, znieść nie może atmostery arystokra- 
tycznych nieponiów, gburów (niema grub- 
szych brutali, niż. arystokraci) bawidamków i 
cynilków. Chciałaby uciec z tej klatki mieco 
pozłacanej. Sądzi, że dopomoże jej w tem u- 
kcchany szaławiła, głupi bo głupi, ale z tem- 
perameniem ; piękny Ładys Siewierski, goły 
hrabia, którego Mery kocha. Ładys także ko- 
cha wprawdzie”Mery do „szału“, lecz nie chce 
sięz nią żenić, bo n:e ma pieniędzy. Radzi jej, 
aby wyszła za mąż za bogatszego, a wtedy — 
trójkącik... 

Zapłonęła gniewem 
robi p. Gryficz-Mielewska) i teraz dopiero o- 
twarła się przed nią otchłań upodlenia Lady- 
sa. Zrywa z nim i wychodzi za bogatego, 
pocze wego Burbę, stawiając mu. za warunek, 
że będzie tylko jego „towarzyszką“. Po uszy 


panienka (ślicznie to 


Coś tam takiego, 
rzez Mac O'Longway'a, 
owskiego. Wykonawcy M” 
cherska, M. Zimińska, . 


K. Tom. 
Dziś 
Premjeral! 


l Wyda © 
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180 do 9 czerwca r. b. O 

55 s 


"|dą się d. 13 1 14 
113. Zapisy przyjmuje kance 
10 


zakazane: 

z Nabywcy proszeni 

względu na jej formę. 
Pracownicy sabotujący 


| 


ją usumąć, Bogdańską narzuca że 


REM: MAZEAĆ siega 


„Stary łobuz* 


tłomaczone z niemieckiego 
muzyka Jerzego Bocz- 
$, Betcherowa, J Ma- 
Domosławski, L. Hzlicz, 
Reżyser K. Tom. 


TRZEBA PENĘDZY!. 
zkoly Magistratu m. Warszawy 


Em Plater Ne 8 
Szeroka Ne 5 


(Praga) i : 
RB 3 Maja Ne 14 a a» przyrodniczo-matematycznym (męskie) 


ancelarjach szkół od dnia 1 


_ Składanie podań kandydatów do kl. I odbywać się będzie w k 
osobne ogłoszenia, 


ewentualnych zapisach do klas wyższych nastąpią 
Do podania należy dołączyc metrykę i świadectwo szczepienia ospy. 


„Lab 


Posłuchajcie rady doświadczonego 
wać swoją garderobę i odzyskać prawdziwy kolor, żądaj barwnika 


„ŁABĘDZ: iittiy 


timajn metie Laiya Zawodowego Magrzycelstya | 
Polskich Szkół Średnich, 


Żórawia 49, tel. 249-45 zawiadamia że egzaminy wstępne odbe: 
czerwca o godz. 9 rano. Są wolne miejsca w kl. 


aiae on 
-Komunikat Nr 2. 


Tw. Taw. Prag. Bandi. Branży Mamnfskt. 


Na mocy Uchwaly Ogólnego. Zebrania | d. 12 mają r b. wj ` 
sprawie skasowania prowizji ze sprzedaży wszelkie dopisywa” | 
k gy" doa i a 

nie takowej do rachuaku iu jej ządasie wa kliżenta jost | najnowsze. modele wióstnne 25% 
taniej w pracowni. 
58, front 2-gie piętro m. 6. 


Za gazety 


i różne „apiery -uszyte płacę naf 
marszałkowska . lli, 


193-19, sklep w podwórzu. 


ACC 


są © niepłacenie rzeczonej prowizji bez „ska 


i ; Uchw. Ogólnego Zebrania zostaną. na- 
pletnowani jako wyłamujący się Zz solidarności koieżeńskiej, a naz- 
wiska tychże'podane zostaną do * «domości publicznej. 

FIRMY, które dopisywać wędą prowizię do ra 
ków konsumentów rzekomo dla swoich pracowników, zostaną 
opublikowane w żydowskiej i polskiej prasie, jako wy- 
nielegalnej specjalnego dodatku od klijenta. 


komitet Wyson dla Spraw Akcji Exonomiez -|200 aroy 


przy Zw. Zaw. Prae. Handi. 
UGEIN w GAUEN „0OMIKEŁ . Warecka 7. 


N 


Teraz rozpoczyna się polowanie, mdające” 
go sobie już sprawę z biędu, Ładysa za Mery 
(tę rozpacz i bezład wykolejonego birbanta 
wyraziście, a z dyskrecją maluje p. Leszczyń- 
ski). Lecz pani Burbowa Zawzięła się. Nie 
da się złowić. Kocha wprawdzie, lecz kryje to 
sama przed sobą. Ciągle pozostaje tylko „to- 
warzyszką* męża, lecz, aby dopieo Ładysowi, 
flirtuje z innymi, posuwa się aż do marzeń © 
„swobodzie kokoty*, 
i bierze im to za złe, że ich podnieca: Wodzi 
wszystkich za nos i męczy ich, aby mścić się 
za podłość ukochanego. Chwilamt nawet wy- 
daje się, że w tej Mery istotnie plonię jakiś 
ogień rzeczywisty, że szkoda jej dla tej socje- 
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drażni zmysły mężczyzn . 
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ty zblazowanych i rozhulanych szlifibruków. | 


Stąd zapewne sympatja dla konspiratorą nie- 
podiegłościowego . (rzecz dzieje się w ciągu 
paru m'esięcy tuż przed wojną) Kuraka. Lecz 
nie. Rana zadana jej przez Ładysa była śmier- 
telna (tę mudę, zmęczenie i walkę wewnęirz- 
ną w sposób przekonywujący ukazuje twarz 
Gr-Mielewskiej). W końcu doprowadzony do 
ostateczności Ładys zakrada się w mocy do sy- 
pialni panny-mężatki. Wpada mąż, Strzał. 
Trup, Mery błaga męża, ażeby i ją zabił... 
Ona kochała, mimo podłości Ładysa, kocha- 
ła go. - 

Lecz nie budzi współczucia naszego ani 
Mery, a tem mniej jej Ładys. Atmosfera, nu- 
dy i zblazowania tych ostatnich z rodu przy- 
tlacza. Autor chciał tego zresztą. Dla prze- 
ciwstawienia światu salonów wiprowadz. kon- 
spiratora i jedynej Mery pozwolił przeczuwać 
w nim jakąś siłę i rzeczywistość. Lec i ten 
Kurak nie „bierze“. Plącze się wciąż — lecz 
iinej rzeczywistości nie stwarza. Daje tylko 
Siemaszce sposobność do narysowania kapi- 
talnej sylwetki scenicznej naczelnika straży 
z'emskiej, poszukującego Kuraka, który mu 
s'ę między palcami wymyka. Typy arysto- 


kratów, zwłaszcza Goślickiego (p. Biegański), | 


prałata (p. Bogusiński), prezesa (p. Neubelt) 
i hr. Ogrzanowskiej (p. Słub dka) wyraziście 
postawione i doskonale zagrane. Najwięcej 
stysfakej: estetycznej, dzięki staraniom  reży- 
sera (p. St. Stanisławski) daje akt trzeci — 
kasyno kąpielowe. Niemało przyczyniają się 
do efektu kostjumy p. G.Mielewskiej i one 
step, czy coś podobnego. Ale... nie wierzy się 
jakoś w ten szał 
jest to szał biedaka we fraku, hołysza, który 
wmawia w siebie, że gdy świat ten znudził gó 
i splugawił do dna duszy, pozostało mu tylko 
jedno — — fosforyzująca wizja nie kochanki, 
któraby go. mogła uratować, lecz ciała, które 
on 
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hazard życiowy 
Lenczewskiego. 
W. Kuncewicz, W. Szczerbiec-Macherski. 
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Ładysa. Albo raczej właśnie - 


— Przekład .z angielskiego W. 
Wykonawcy pp. J. Macherska, 


Reżyser W. Kuncewicz. 
Revue w 3-ch obrazach z prologiem 


pióra Konrada Toma, Andrzeja Wła- 
sta, J. Stena | Szer-Szenla. 


Spódnice angielskie Mk. 200 A | ogłasza, że w myśl uchwały Rady Miejskiej dotychczasowe szkoły miejskie 4-klasowe przekształcone 
aakieły damskie „ 300 | będą z początkiem roku szkolnego 1921-22 À ; 
Bluzki wełniane | 475 " M l P. g 

Bluzki batystowe x 473 . na GI à NAZJ A: 

Suknie wełniane ' s 1250 f 1 Gimn. przy ul. Chłodnej Ne 37 o typie przyrodniczo-matematycznym (męskie) 
"Koszule damskie „ 450 | k s w» Hożej Ne 27 »„ „ . humanistycznym z łaciną b am t 
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stare nawet połamane: kupuję, 
jako specjalista płacę najwyż 
szeceny. Marszałkowska í- 
Rozmaryn, sklop jubilerski. 
oz AA 


yoia damsiio 


Ascain AME | 


uuskongty 

a fotografji „ójedi 

Branży Manuf, | noczeni porursciści*. Złota 
ame 


| K 


sprawę. Gorzej, że tą kulą czuje się zamor 
dowana również panna-mężatka. Jakąż war- 
tość mieć mogą owe jej tęsknoty do „innego“ 
życa% Były kaprysem. Ona jest kaprysem. 
Oni wszyscy są kaprysem, kosztownym kapry- 
sem, klejnotem z fałszywego złota, cieniami... 
Jeżeli takie wnętrze salonów chciał nam po- 
kazać autor, to wypadało jeszcze odsłonić zło- 
wrogie podłoże problematu: że te cienie we- 
gełują, sztucznie hodowane przez ludzi rzeczy- 
w.stych, pracujących na te dychawiczne roślin- 
ki pó folwarkach i fabrykach. Lecz jeśli nie 
to było zamiarem autora, to wiwisekcja „sza- 
lu“ stanowi motyw dla dramatu zbyt wątły. 

Właściwą Krzywoszewskiemu umiejętność 
budowania sztuk teatralmych niemało przyczy- 
ni się do powodzenia „Szału”.. 

Zygmunt Kisielewski, ` 


iestr Wioli, Dziś „Pam Twardowski”, 
Teatr Polaki, Dziś i dni następnych sztuka Sł, 
chodzień*, f j 
Mały. Dziś znakomita komedja Br, Wins- 
Teatr Dramatyczny, 
aawikciogo „ceł i Wacek“. 
Teatr Staromiejski, Dziś premjera 
Teatr żotnierski REON, dzis występuje z naste- 
vadio znakomity duet taneczny artystów baletu tea. 
górali Zakopanego, Jutro i w 
Sutuka kochania, Jutro o godz, 8 
nia“, kims 'wyższy, 
Dziś w 
wowisika, 
o przez Związek Artystów Soen Polskich, 


Teatr Rozmaitości Dziś drugi raz świetna ko 
medja hr, Al, Fredry „Pam Gelhab”, 
rzywoszewskiego „Szał“, ; 

Teatr Reduta, Dziś i jutro sztuka Katerwy „Prze- 

Teatr 
wera „Księga Hioba“. 

Pa Dziś operetka 

Teatr Praski wznawia dziś komedję Przyby” 

Teatr „ Dziś premiera dzieła so8 
nicznego Wiktora Hugo merida. 

tarsy „Mąń 
o dwóch żonach 
pującym programem: Część I-a koncertowo - humo- 
rystyczna. z udziałem całego zespołu artystów, =p- 
trów kijowskich — Niuran i Tokams, Część I-a. 
„Węglarze”, znakomita Coste'ż, 

Wyci > ponie 
działek pia A 3 pp. odbędą się w teatrze Rozmóai- 
tości przedstawienia amatorskie trupy 
Tow. Hygienicznego (Karowa 31) odi 
czór autorski Juljama Ejsmonda p. t, 

Pod gwiaździstem niebom W. g 
Bagateli pierwszy dzień wielkiego dzi 
pa 

POKWITOWANIA. ł 
Na powsiańców górnośląskich, i 
Rada Robotnicza w Gliniku Marjampolsisim 
mik, i i 
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posiadać. Ale i toby go nie zba- | miast 14,000, winno być 14:100. 


„Gra w durnia“ | „Miata Lutt! 


na myszki, pióra A. Własta. Muzyka K. 
N. Bolska ! W. 
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Meyerholda. Wykonawcy pp. 
Szczerbieg-Macherski. 
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larja do dn. 1 czerwca od godziny k sé M 
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bowa 11. 


wydaję 
m. 26. 


owo-Kar- 


Li 


` portre» guziki szydełkowe, pla- 


y cę najlepiej. Gęsia 19, 


„Wesele . 


wiecz, w sali 
zie się' wie- 
a kocha- - 


mowe, pasy rupturo= 


bielizny - 


Wydawca: sada Nacz. R. P. S, 


s 


